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Mai fe P;
O d szeregi* najpow ażniejszych  

przedstaw icieli  m ie jsco w eg o  s p o 
łeczeń s tw a  dow iadujem y się w  ostat
nich dniach, ze  Kurator W ileń sk ie 
go  O kręgu Szk o ln ego , p. P ogorze l
ski, ma w najbliższym czas‘e opuścić  
W.Ir o, sb y  na zarządzenie  P. M i
nistra Oi.wiaty objąć ana igiczne  
stanow isko  w Brześc u.

R ów n ie  zdum ieni i zaskoczen i,  
jak nasi informatorzy, s iarUiśm y się  
spraw dzić  tę n ieo czek iw a n ą  w ia d o 
m o ść  u zrodla. O kaza ła  s ię  ona, n ie 
stety, prawdziwą.

O d  m a j-  1926 r nie m o żem y  za
murować żadnej zm iany p«?sonalnej  
na kierow niczych s tan ow isk ach  w n a
szym  kraju, ktoraby i ię spotkała z 
tek  silnym i ż y w y m  ujemnym  o d d ź w ię 
kiem  w opinji m iejscow ej, jak ta 
właśnie- Przez lat kilka W ilno nie  
m iało szczęsc .a  do kuratorów. Dwaj  
poprzedn icy  p. P ogorze lsk iego  nie  
zapisali się chlubnie na kartach roz- 
wO|U Os>w.aty w tym kraju, zw ła sz 
cza  t  zpośredn, p oprzedn ik  cDec-  
n e g o  Kuratora zasłynął jako w y 
bitny i gorliwy przedstaw icie l  tego  
kierunku w  polityce  ośw iatow ej,  
który uosabiał p od czas  sw ych  rzą
d ó w  w  M inisterstwie W . R. i O. P. 
p- Stanisław  Grabsk-. W reszc ie  po 
d w ó ch  niefortunnych kuratorach k ie 
row nictw o  tej ważnej gałęzi admi- 
n stracji p a ń stw o w e  p ow ierzone  z o 
stało p Pogorze lsk iem u, który, po
mimo, źe  nie jest syn em  teg o  kraj j , 

w  ciągu paru lat zdoła ł sw oją  dzia- 
ła lnosc.ą  zafkarbić subie p o w sz e c h n e  
uznanie  i sym patję  sp o łeczeń stw a , a 
jak miei arny m ożn ość  stwierdzić, rów 
nież  innych czynników  rządow ych  
na tym  terenie, ordz szerokich rzesz  
nauczyc ie ls tw a . Jedynym i bodaj mai- 
h ontentam . pozostali ci, którzy mają  
s łuszny  p o w ó d  opłakiw ania  ery p. 
Stan isław a G rabsk iego  i jego  m ę ż ó w  
zaufania.

P. P ogorzelsk i potraiił w ciągu  
tych lat kilku niety lko  zorjentow ać  
• ię  nalezYcie w m ie jscow ych  sp e 
cyficzn ych  stosunkach , ale także  n a 
wiązać r ic i ścikłego porozum ień.a  
* w spółpracy  z ca łem  m ic jscow em  
s p o łe c z e ń s tw e m  n ieo b cem  spraw om  
ośw ia to w y m  Miał przytem  p. Kura
tor inne 'eszcze, n ie ła tw e zadan ie  
d o  w ypełn ien ia . M usiał p rzeprow a
dzić zn aczn e  zm iany p erson aln e  w 
sw o ich  urzędach, musiał wpuścić  
sporo św ieżeg o  pow ietrza  w zatę-  
c łą atm osferę sw oich  biur, zapełń .o-

nych  biurokratami ze  szkoły  austrjac- 
kiej. Spuśc izna  p. Sian. G rabskieeo  
c iążyła  p o w a żn ie  ló w n ie ż  na Kura
toriom W tleńsk iem  rzeba by ło  n ie 
tylko zm .en icć  ludz', ale też przeła
m y w a ć  d o ty ch cza so w e  nastaw ien ie  
administracji szkolnej na prowincji.  
P o n , ,ę d z y  p 1’ogorzelsk .m  a naj
w ięk szym  i najbardziej id eo w y m  
zw iązkiem  nauczycielskim  u sta l  się  
s to su n ek  w zajem n ego  zaufania i z r o 
zum enia, tak pożądany  dla spraw 
ności i jednolitości pracy ośw iatow ej.

S p o łeczeń s tw o  n asze , n a w y k łe  w  
latach niew oli politycznej do sa m o 
dzielne,,  ofiarnej i n iezw yk le  o w o c 
nej działalności Oświatowej, za w sz e  
z w ie lk ą  uw agą i za in teresow an iem  
o b serw u ,e  tę  d z .ed z in ę  życia , w k tó 
rą tyle p ia cy  sw oi *i w łoży ło . Pierw
sz y  okres po objęciu jej p tzez  p a ń 
stw o napełn ia ł szczerą  troską i g o 
ryczą serca starych, zas łużonych  o- 
ś w ia to w c  ów  m iejscow ych . D opiero  
od lat 4-ch odetchnęli oni z ulgą, 
p rzek on aw szy  się, że  s z k “ ‘nictwo  
n asze  trafiło n areszcie  w  ręce  cz ło 
w iek a  k om p eten tn ego ,  o d d a n eg o  
ca łk o w ic ie  sw oim  zadaniom , id e o 
w eg o ,  nie izolującego s ię  od  sp o łe 
c zeń s tw a , lecz  szukającego  z niem  
kontaktu i w y czu w ającego  jego r y 
czen ia . I nag e n e o c z e k iw a n a ,  nie  
zrozumiała zmiana!

N ie o to nam dzi^, czy  przepro
w ad zk a  do Brześcia o d p ow iad a  lub  
nie osob  tym interesum K uiatora  
P ogorze lsk iego ,  jakkolwiek nie są 
dzim y, aby zam iana W ilna  n a r r z t ś ć  
m ogła  dla kogok o lw iek  by p o żą d a 
ną. N ie m o ce  u z na nasz  s tosunek  
do tej zm iany w p ły n ą ć  oso b a  na
s tęp cy  p. P ogorze lsk iego , o której 
zresztą n>c p e w n e g o  nie  w.&domo. 
Chodzi nam o to, ze  o p u szczen ie  
przez p. P o g orze lsk iego  sa ,r,ow in 
tutaj przez n iego  p laców ki byłoby  
krzywdą dla spraw y publicznej, b y 
łob y  przerwaniem  o w ocn ej  i przez  
o g ó ł  w y so k o  ocen ian e , pracy k ie 
row nicze , jednociku

I d latego  sądzimy, żc  P  Minister  
O św iaty , niewątp».wie docen iający  
k on ieczn ość  jak n a jw .ęk rzego  sk o n 
so lidow ania  w obecnej  chwm  opinji 
i nastrojów sp o łeczeń s tw a  dokoła  
rządu, z e c h c e  p o d d ać  rewizji swój 
zamiar pierwotny, c i e m  zasłuży  s o 
bie na szczere, w J z ię c z n c u  szero
kich sfer mie>scowych, z ośw iatą  lak  
lub inaczej zw iązanych .

Przeniesienie „Ognia bohaterów radzyinlń$kich“ do grobu 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

N a p a l a n i e  p o c h o d n i  p r z e z  s z t a f e t y  w  R a d z y m i n i e .

m x m

Nieudany eksperyment sportowy.
“ . ^ Y N ,  6.XI. (Pat), D n ia  9 s ie rp n ia  wy- 

<A: s?  ̂ rancU7 Kavard na apaTacie, k tó ry  sk la
Sa * *  r °w e ru ,  um ieszczonego  n a  pły w akach  
l iana °<Ibyć podróż  do  Anglj p rzez
■spotkał^ aTl?h«- -w  w pot  z . tk ach  podroży  
12-e m 8 0 ,k ‘lka p rzeszk ó d  W c z o ra j  o go<U.

m - 00 Sa>«ra -wyruszył przez kanał

z Calais  do  Dover.  K iedy  by l  już  b l isk i  re tu ,  
m orze  zaczęło się  bu rzyć ,  co un iem ożliw iło  
mu d a lszą  podróż .  Savard  zap o m o cą  sy g n a 
łów  św ie t ln y ch  .zaczął p rosić  o pom oc, k tó ra  
n a d e s z ła  w chwili ,  gdy zupełnie  w y cze rp an y  
z n a jd o w a ł  się  w odległośt i 3 k i lo m e t ió w  od 
Dover.

Autijencje u Pana Prezydenta
W A R S Z A W A , 6.11. ( P i . ) .  P an

P rezy d en t  R zeczypospolite j  przyjął  
w dniu 6 go listopada o godzin ie  1 1 
min. 30 de legację  szam b elan ów  pa
pieskich  w osobach  dr. V acqueret ,  
dr. Bączki±w ’eza oraz ks. dr. U g -  
m ew sk iego .  D e legacja  przybyła  za
prosić Pana P rezyd en ta  na a k a d e 
m ię ku czci O jca ś w ię te g o ,  urzą
d zaną z okazji rocznicy jego  koro
nacji. O  godzin ie  12 Pan  P rezyd en t  
R zeczyp osp o lite j  przyjął posła  p o l
sk iego  w Berlinie, p. Knolla.

Zatwierdzenie wyroku 
w sprawie Wójcika.

Tel. oa w l. kor. z  W a rsza w y .
Przed  S ąd em  N ajw yższym  zn a

lazła się wczoraj sprawa Józefa W ój
cika, sk a za n eg o  p o czą tk o w o  przez  
Sąd O k ręgow y  na dw a lata w ięz ie 
nia za us iłow anie  zabójstw a o f ice 
rów 36 p. p. na tle p o lityczncrr , a 
n astęp n ie  przez Sąd A p e lacy jn y  na 
jeden rok twierdzy.

Sąd N ajw yższy  po rozpatrzeniu  
skargi kasacyjnej, w niesionej przez  
ob rońcę  W ójcika, zatwierdził w y 
rok drugiej instancji.

Inspekcja drukarń 
tv Warszawie.

Tel. od wł. kor. z  W arszawy.
N a n a:bliższem p osiedzen iu  z a 

rządu w ydziału  p rzem y sło w eg o  m a 
ją zapaść  d ecy zje  w sprawie dru
karń, które w tym tygodniu p o d d a 
ne były inspekcji. M ęd zy  innenn w  
drukarni „Cazety W arszawskiej*  bę-  
d z i i  nakazana reperacja i w z m o 
cnien ie  pod łóg  oraz instalacji e lek 
trycznej. Czy roboty te w ym agać  b ę 
dą c z a so w e g o  unieruchom ienia  dru
karni, zad ecyd u je  zarząd wydziału  
p rzem y s ło w eg o  magistratu.

Inspekcja drukarni .Robotnika"  
przew idziana jest w bież. tygodn.u ,

Siału pusehtwo polskie 
, w Meksyku.

N O W Y  Y O R K . b.XI (Pm). D o- .
n oszą  z M exico-City: A m basador
R zeczyp osp o lite j  Polskiej w W a 
szyngton ie  Filipowicz w ręczy ł pre
zyd en tów , Ortiz Rubio listy u w ie 
rzytelniające w charakterze posła  
p o lsk iego , zaw iadam iając zarazem o 
utw orzeniu  sta łeg o  p ose ls tw a  w  
M eksyku. P od czas  pobytu a m b a sa 
dora w  W aszyn gton ie  p o zo sta w a ć  
będzie  w M ek syk u  były  generalny  
konsul, o b ecn y  radca p ose lstw a  
M erdinger, jako charge d ’a6faires 
am basady.

Otwarcie radjostacji 
lotniczej.

W A R S Z A W A . 6.11. (Pat). W  
dniu 6 b m. nastąpiło  uroczj ste p o 
św ięcen ie  i za łożen ie  kamienia w ę-  
g>elnego pod  p ierw szą  radjostację  
dla obsługi lotnictwa cy w iln ego  przy 
ul. Puław sk  ej wpobliżu  fortu na 
Służew cu.

Interpelacja
Frahclina-Bouillon.

P A R Y Ż , 6.11 (Pat) N a  ozwart- 
k o w em  posied zen iu  Izby F ranc .Jn - 
Bouillon zg łosił interpelację co do  
s tan ow isk a  rządu w o b e c  niemal jed
n om yślnej kampanji niemieckiej, 
zmierzającej do rewizji traktatu w er
sa lsk iego  :a mianowii je rektyfikacji 
granic sojuszniczek Fn nejt. P o lik i  i 
Belgji, rem: Iitaryzacji Nadrenj i re
dukcji francuskich sił zbrojnych.

Bójka w pai lamencie 
francuskim.

P A R Y Ż . 6. XI. (Pat ) W  kulua
rach Izby D ep u to w a n y ch  dosr*o po  
południu na chw ilę  przed rozp oczę
c iem  p ^ siedzem a do gw ałtow n ego  
starcia m iędzy  grupą dep u tow an ych  
socjjili s tyczn ych  a kilku spraw ozdaw 
cami politycznym i, m. in dyrektw-
rern „La Lioerte" A y m a rd em .

P rzec iw nicy  zadali sob ie  w zajem 
nie pc  kilka uderzęń. W  czasie  bój
ki w ybito szyby, których odłamki  
zraniły 'ekko je d n e g o  z d ep u to w a 
nych. C elem  rozdzie len ia  zacietrze
wionych przeciw ników  m usiano za
w e z w a ć  patrol gwardji republikań
skiej b ez  broni.

Wielka katastrofa górnicza.
N O W Y  Y O R K , 6.KJ. (Pat.) W -g

ostatnich doniesień z Athu,ne“ w  
sranie Ohio, v kopalni Mtllcriel 
zg in ę ło  160 górników.

Bankructwo żydowskiej fumy 
koionizacyju j.

WIEDF.N 6.XI. (Pat). Z Jerozolimy dono
szą, że największa farma zakupu i sprzedać 
Tuntów w Salim iNazru Kbouri ;b_nKrm>- 

w da Pasywa tej firmy wynoszą 150 tysięcy 
nuritow Ezterlingów Powodem banki a,-twa 
jest wstrzvmaul- emiyracj. żydowsuiej i 
gwałtowny »padek cen ziemi Palestynie-

Kin. Matuszewski jest za redukcją budżetu.
Telefonem e »  w łasnego karttponaenta  z  i ła rsza w y

Na przed vVCzorajszem p o sied ze
niu Raay Gabinetowej, jak słychać, 
poszczególni m inistrow ie przedsta
wili sw oje żądania, dotyczące bud
żetu na rok 1931-32. Min. Skarbu 
Matuszewski w ystąpił z propozycją 
reauKcji ogólnej sumy budżetow ej,

a w konsekwencji redukcji sum bud
żetowych poszczególnych resortów. 
Marszałek Piłsudski, weale swoich 
zapowieazi w jeanym z wywiadów, 
obstawał przy utrzymaniu sumy bud
żetu z ostatniego roku.

Wszystkie warstwy społeczne 
są reprezentowane na listach Et B. W. R

1 (Tel. od w łasnego korespondenta z  W arszaw y),

Stronnictwa op o zy cy jn e  posłu gu 
ją się częstokroć w akcji w yborcze ,  
argumentami, jakoby listy k a n d y d a 
tów  b B W ft .  do Sejm u byjy sporzą
dzona jednostronnie bez u w zg lęd n ie 
nia składu sp o łe c z n e g o  ludności 

Z  danych s ta tystyczn ych  wyni-  
l a, że  m etylko tw ierdzenie  takie jest  
fa łszyw e, ale, ża skład o so b o w y  list 
w yborczych  BBW R. odpov.'iada d o 
skonale  socjalnem u p o d z ia ło w : s p o 
łeczeń stw a  po lsk iego . P o n iew a ż  P o l
ska w przew ażne; części l e s t k r a e m  
rolniczym, na listach k an d yd atów  
znacznej ilości okręgów  kandydują  
p rzedstaw icie le  sfer rolniczych O g ó 
łem  na liście B BW R . 63,6%  k a n d y 
d atów  reprezentuje e lem en t rolniczy, 
a 36,3 e lem en t  rn ejski. Sam ych  rol
n ików  jest na listach okręgow ych  
4 7»/ o, natom iast 16% — to intelrgen-

Kiamiiwa pogłoska
15 proc. oouafeK urzędniczy nie będzie zniesiony.

(Tel. oa w tasnego Korespondenta z  W arszaw y). ~

cju, zw iązana  z ro ln ictw em  dzięki  
sw e m u  z a \ .o d o w  lut in teresom .  
D uży  o d se tek  k an d yd atów  do Sejm u  
stanow i 'nteligencja  z a w o d o w e ,  bo  
39,1 °/o- E lem ent p rzem y s ło w y  repre
zentuje 20%  kai d ydatów , z teg o  —
to robotnicy. Ż ad n a  w arstw a sp o 
łeczna  nie zosti ła pom  m ęta, ani też  
żadnej nie dano uprzyw ilejow anej  
przewagi.

D zie ło  naptaw y konstytucji, Ltó- 
rt  jest naczelnem  i p o d sta w o w em  
h asłem  BBW R. w ostatnich w y b o 
rach, a które ma być d ok on an e  
przez przyszły  Sejm, musi być d z ie 
łem  ca łeg o  sp o łeczeń stw a . * dlate
go właśnie  na listach BB\k R za 
rów no p o d  w zg lęd em  spo łecznym  
jak i z a w o d o w y m  znajdują się  
w szystk ie  warstwy.

Na p od staw ie  informacyj. za s ięg 
n iętych u źródeł najbardziej miaro
dajnych, a w ięc  jżk „Iskra", stwier
dzam y z całą s tanow czośćiq , z e  w ia
dom ość podana przez „G azetę  W ar
szaw jką", o tem  jakoby 15 proc, do-

datek^do pensj urzędników  p ań stw o
w y ch  miał być sk a so w a n y  z dniem  
d stycznia 1931 roku, jest  zw yk łem  
kłam stw em , ob liczonem  na w y w o 
łanie  efektu  w yb orczego .

Rozprawa o wywołanie krwawych zajść 
'u Warszawie.

Teiejonem oa w tasnego Korespondenta z  We:»&awy.,

Na środę dnia 19 b. m. w y zn a 
czona  zosta ła  w 6 Wydziale karnym  
Sądu O k r ę g o w e g o  w W arszaw ie  
rozprawa przeciw ko 10-ctu oskar
żon ym  o w y w ołan ie  k rw aw ych  zajść 
w  W arszaw ie  w dn. 14 w rześn:a r. b, 
w  A lej  ach U jazdow skich  i ulicach  
przyległych, bezpośredn io  po  wiecu  
stronnictw C entrolew u w  Dolin ie  
Szwajcarskiej. Z  pośród oskarżonych  
10 o so b  pozostają  w areuzcie: Józef  
Kusiak, Ż y g m u n t Szulman, b p o se ł  
E dm und C hodyński, redaktdr Ma

rjan S yn ow ieck i,  i L. p o se ł  Juzef 
Dzięy .elewski. P ięc iu  oskarżonych  
o d p ow iad ać  b ęd zie  z w olnej stopy,  
m ianow icie: lad ys ław  R oguski, Jan
Byliński A nton, R uszk .ew icz , Ju
styna B udzyńska  - 1  yheka E w a 
ryst Chróscińskf O skarżenie  w nosić  
b ęd z ie  wice-prołcurator Rudolf Kaw-  
czak, a przew odnictw o  kom pietu  
»ęd z iow sk iego  obejm ie  w ice -p rezes  
Sądu O k r ę g o w e g o  w  W arszaw ie,  
sęd z ia  N eum an

Sukcesy przeciwników prr.n niiji.
WASZYNGTON 6.Xh (Pat). O g.

21 w-g czasu amerykańskiego rezus 
taty wyborów do Izby Reprezentan
tów przedstawiały się jak następuje: 
demokraci uzyskali 203 mandaty, 
republik.—201. Wątpliwych jest Jesz
cze 29 mandatów. Demokraci są o- 
becnie niemal pewni, że uzyskają 
większość w IzDie Reprezentantów 

Charakterystycznym objawem o- 
becnych wyborów jest wyraźna ma
nifestacja w iększości wyborców  
przeciwko ustawie prohlbicyjnej.
Argument walki z prohibicją był 
tak silny, iż górował nad momenta
mi poiitycznemh W wielu okręgach 
przeciwnicy prohibicji wybierani byli 
niezależnie od swojej przynależności 
partyjnej tylko dlatego, że wypowia
dali się przeciwko ograniczeniom  
spożycia napojów aikoholowycn.
Tylko południowe stany wypowie
działy się za utrzymaniem prohibicji. -------

Podróż przedstawiciela finansów 'amerykań
skich do Europy.

Rezultat zabiegów d r  Schachta.
R z e sz y  dr Schachta, który w yraźn ie  
zaznaczj-ł, z« N e m cy  p ow in n y  z a 
przestać sp łaty  o d szk o d o w a ń , o ile 
inne kraje n ,e  p o m o g ą  im d o  roz
w in ięc ia  handlu z zagranicą. W czo -

Prawdopodobnie rezultatem wy
borów nie Dędzie całkowite zniesie
nie ustawy prohlbicyjnej, lecz wpro
wadzenie nieograniczonej sprzedaży 
piwa i wina, sprzedaż zaś wódek 
odbywać się bęazie pod kontrolą 
rządu.

NOWY YORK. 6.XI. (Pat). Jak się  
wydaje, republikanie zachowają w  
Izbie Reprezentantów niewielką 
większość. W-g ostatnich obliczeń, 
republikanie mają 216 mandatów. 
Nieznane są dotychczas rezultaty 
z 8 okręgów, które dotychczas ob ie
rały lepublikanów. W każdym razie 
w wyborach do senatu demokraci 
zajmują obecnie pierwsze miejsce. 
Jest jednakże rzeczą możliwą zwy
cięstwo repubMkarów większością 
jednego mandatu, t. j. 48 mandatów 
przeciwko 47 mandatom.

N O W Y  Y O R K , 6 X 1  (Pat). G u 
bernator F edera l  R cserye  Bank w 
N o w y m  Yorku, J' rzy Harr.son, odje
chał do  Europy. Jak s łychać, Harri 
son  zam ierza o d b y ć  konferencję  z 
gubernatoram i b anków  Francuskiego  
i A n g ie lsk ie g o  oraz prezydentem  
Banku R z e s 7.y Niem ieckiej. T e g o  
rodzaju rokowania —  zaznacza  
ter— m usia łyby w zbudzić  n ie iw y

Reu-  
rkłe

za in teresow anie  w o b e c  ostatniej n ie
oficjalne j wizyty w Stanach / ' f d n o

raj je szcze  oficjalne koła  w W a-  
szyn gton ie  w yraża ły  p ow ątp iew a n ie  
co Jj m oż..w o«ai podróży  Harriso- 
na d o  E uropy z planami, dotyczą
cemu odroczen ia  spłaty d ługów \ 
ośw iadczył,  że  nic im nie w iadom o o 
zamiarach I larrisona.----j----- j ”  J *- J "  ~ -------- -

czo n y ch  b y łe g o  prezydenta Ba.iku

Zamach na egipskiego premjera.
W IED EŃ, 6.XI. (Pat), United Press donosi 

z n a i r u  Na pociąg k tó ry m  jec h a ł  p reze .  r a d ,  
m in is t ró w  Sidki-iPasza z K a iru  do Tar. tu  u s i 
łow ano dokonać zam aehu. U dało się  jednak  
tłsonąe. na czas m aterjał wybuebuw; Mdoio- 
ny na szynach i w ten sposób uniknąć katas

t ro fy .  Ja k o  sp raw ców  i - i r . a c h u  w sk az u ją  
zw ulcnlków  struiuwlua Wafdu przed kilku  
dniam i studenci * W al dr urządził, rozruchy, 
do których stłum ienia m usiano zaw ezw ać p o 
m ocy wojska,

WIADOMO>Q Z KOWNA
„d e u t s c k l a n d , d e u t s c h l a n d  u b f r

ALLES*‘ W  K Ł A JPE D Z IE .
f sm a p o d a ją ,  iż JO ub. m. w jed n e j  i  ka-  

■wian. w K ła jpedzie  m ia ł  m ie jsce  n a s tę p u ją c y  
■wypadek:

P rz y  j e d n y m  ze s to l ik ó w  siedziało  t o w a 
rzystw o  niemieckiii  , w  k tó re m  m iędzy  in nym i 
z n a jd o w a ł  s .ę  w łaśc ic ie l  m a ją tk u  U ndsdorfer ,  
u rz  jd iuk  insty tuc j i  a s e k u ra c y jn e j  a r a j u  K ła j  
pedzkiego v*on Gerlach , d y r .  ,. Memeler 
D a tnp lboo t  Siebert  o raz  syn d y re k to ra  fań- 
ryk i  celu ozy 'Rn Kitką o só b  z tego to w a rz y 
stwa pow s ta jąc  k i lk a k ro tn ie  w zn ios łe  g ro m k i  
o k rzy k  jH e i l  Hitler!'*. Von GerJach pon ,dt' 
zażądał  od  o rk ies try ,  aby  zag ra ła  m a r i z „ F r i -  
denicus Rex . O rk ies t ra  w y k o n a ła  k i lk a  i n 
n ych  marszów, von Gerlach  6tał  p r z ’ tem  
przed  es t radą  ; ay rygow ał .  'Następnie G erlach  
głośno zażądał, aby o-aegrano „ D eu tsch lan d ,  
D eutsch land  im er a lles .

Inny  w s ta ł  i o św .adczył  iż , .Kraj K ła jpedz-  
ki zawsze był n iem ieck i"  o ra z  w zn iós ł  o k 
rz y k  „Niech żyje nasz  s t a ry  cesarz!

Von Gerlach i U ndsdorfer  nie  k rę p u ją c  się  
sp a c e ro w a l i  po  sali r o  cnw-,ila wznosząc  o k 
rzyk i  „D eu tsch land ,  D eu tsch land"  o ra z  „Heil  
H i t le r  .

A w an tu rn icy  byli  w  stanie  n ietrzeźwym , 
j e d n a s  pozosta l i  członkowiie to w arzy s tw a  b y 
n a jm n i e j  nie s ta ra l i  się icli um itygować.

R ów nie  o b o ję tn ie  do  tych n ies ły ch an y ch  
wyU w ku w szo w in is ty czn y ch  u s to su n k o w y w a ł  
si j o b ecn y  n a  sa l i  w łaśc .  cuk ie rn i .  Część o b u 
rz o n e j  pub l icznośc i  d e m o n s t r a c y jn ie  o p u śc i ła  
cuki.ernię.

PO W SZEC HN Y SPIS GO SPO DAR STW  
BOLNYCH.

Gabinet  M inistrów  za tw ie rdz i ł  przepisy  w 
sp raw ie  wvykonan.ia u s taw y  o p o w sze ch n y m  
spisie  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  w p a ń s tw ie  ii- 
łewskiern.

Spis gosp o d a rs tw  p ro w a d z i  C en tra ln e  B iu 
r o  S ta tys tyczne. Biuro  u łoży  szczegółowy p r o 
g ra m  spisu,  o p ra cu je  u z y sk a n y  m a te r j a t  o ra z  
ogłosi wyniki .

W iadom ości  o go sp o d a rs tw ie  udz ie la  f a k 
tyczny  jego  k ierow nik .  Osoba, k tó r a  o d m ó w i
i  dzie lenie  p o t rze b n y ch  in fo rm ący j  łub  u d . i e -  
h  n iep ra w d z iw e  w iadom ości ,  pod lega  k a rze  
w  w ysokośc i  250 lit.

V z b ro n .o n e m  >e6t o g łaszan ie  u z y sk a n y ch  
w iadom ośc i .  Moga o n e  być  w y z y sk a n e  ty lk o  
d la  celów s ta tys tyk i ,  og łoszone  zaiś m ogą  być  
tylKo w fo rm ie  b e z im ie n n e j  lub  z n io ro w .j

Spis zos tan ie  d o k o n a n y  w g r u d n iu  r. b. 
Z o stan ą  z eb ran e  w iad o m o śc i  o o bszarze  roi*
ii c tw a , ziemi u p ra w n e j ,  b u d y n k a c h ,  zw ierzę-  

.  t a z h  o o m o w y ch ,  d ro b iu ,  in w e n ta rza  o ra z  o
sile roboczej.

15 L ISTOPADA Z B IER ZE SIĘ  SE JM IK  
K Ł A JPE D Z K I.

Ju ż  m in ą ł  7-dniowy te rm in  sk ła d an ia  p r o 
testów p rzec iw k o  n ie p ra w n e m u  przebiegow i 
w y b o ró w  do Se jm iku .  G łó w n i  ko m is ja  w y 
b o rc za  n ie  o t r z y m a ła  zażaleń  i d la tego  ogło
siła  w y b o ry  za  ważne, W  ten  sposób n o w o  
ib ia n j  Se jn] i„ k ła jp e d z k i  zos tan ie  zw ołany  

15-go lis topada,

W  V BORY D C  SAMORZĄDÓW M IE JSK IC H  
W  GRUDNIU?

Ja k  w iad o m o ,  p ro je k t  zm iany  u s ta w y  o sa 
m o r z ą d a c h  zosta ł  p rz e s ta n y  jvż  do  R ady S ta
nu .  R a d a  S tan u  p rze j rzy  go w ciągu p a ru  ty 
godni.  iNowa ustaw a osta tecznie  zostanie  p rz y  
ję ta  n a  p o czą tk u  l is topaaa.

J a k  ub iega ją  pogłoski,  w y b o ry  do s a m o 
r z ą d ó w  o d będą  się  oko ło  15 g iudn ia .

Trudności w rokowaniach 
handlowych litewsko-ło- 

tewskich.
r t

W z w i ą z k u  z  r o z b i e ż n o ś c i ą  s t a n o 
w i s k  d e l e g a c y j  l i t e w s k i e j  i ł o t e w s k i e j  
w  s p r a w i e  o c h r o n y  i n t e r e s ó w  r o l n i c t -  

. w a  r z ą d  ł o t e w s k i  p o s t a n o w i ł ,  i ż  ł o t e w 
s k a  d e l e g a c j a  v ń n n a  j e s z c z e  s i ę  n a r a 
d z i ć  z  z a i n t e r e s o w a n e m i  s f e r a m i  i w t e  
d y  b ę d z i e  m o g ł o  s i ę  w y j a ś n i ć  s t a n o w - i -  
s k o  r z ą d u

J e d n a k  w  s f e r a c h  d e l e g a c j i  ł o t e w 
s k i e j  w s k a z y w a n e m  j e s t ,  iż Ł o t w a  ze  
s w e j  s t r o n y  n i e  c h c e  z r y w a ć  r o k o w a ń  
i u c z y n i  w s z y s t k o ,  a b y  u k ł a d  z o s t a ł  
z a w a r t y .

„ Ł a t w i s “  k o m u n i k u j e ,  i ż  d e l e g a c j a  
ł o t e w s k a  u d a  s i ę  d o  K o w n a  j e s z c z e  w  
k o ń c u  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a ,  l u b  n a  p o  
c z ą t k u  p r z y s z ł e g o .

, S o c j a l d e o i o k r a t s “  w ą t p i  j e d n a k ,  
c zy  w z w i ą z k u  z ż ą d a n i e m  z w i ą z k u  
r o l n i k ó w  w  s p r a w i e  o c h r o n y  r o l n i c t 
w a ,  u d a  s i ę  z a w r z e ć  u k ł a d .

G h ł d a  w a r s z p w w c a  2  d n .  6  X  b. r

WALUTY I DEWIZY:
D o ( a r y ............................. S,921/ I -& .» D / ł - 8 .9 C 7 t
B e l g j a .............................1.-M.42—124,V*— 1* 4 ,11
Ł u k a r e & z t ........................ & 1 0 - 5  3 l> / , -  5 .2 8 7 ,
G d a ń s k ....................... 173.25- 173,6*— 172,82
H o la n d ia  . . .  . 3 5 w ,U - 3 e o ,0 4 -  358,24
Ł o n d r L ............................ 4^.33—43,44—43,22
N o v y  York . . • • • • *  .914— 8.9o4—8J^94
P a r y ż .....................................35,05—3 5 ,1 2 -  34,94
F r a u ą  . • 28.%.j--26,51 — 26 3Q
N ow y York k*beł • . S.9°3— 8.343— 8,903
S z w a j c a r j a ...................17u,09— i / 3 , Ł2— 172,66
W i f l d ł ń ............................125,65— 125,96— 12 >,34
W ł isby . ........................ 40,70—46,82— 4€,58
Be-lin  w oor .  p r / w ......................................212,68

PAPIERY PROCENTOWE:
P a ż y e z k a  in w e s ty c  ................................... 101 OC
5%  . “ro m jo w a  d o la r o w a  . . . se.OC -5'OC
5%  Koni  ............................. 4s
8%  L. Z. B. G. K. ł B. R.,  oM. B G, R. W ’.e0
T* sa m *  7 %  ......................................  et. l*
*7i% z i e m s k i a ............................  ’ 52 OC
5 %  w a r s ^ a w u k t e .........................   . 5 5 ,7 5 -5 6 , ’50
8%  w a r s z a w s k i e .............................................7 2 ,2 -
89( J -cazt  f7!5t>
6 %  WbMgacje m. W ai  sz. V I I I 1IX em .  . 50,85
1C 'i, S i e d l e c .............................. 77.00
8 %  K a l i s z a ........................................................63,00
b %  L u b l i n a ...........................   63,75
3*/'» p re m io w a  poż,  Ludowi..............................5P.0&

A K C J E
B a n k  H a n d l o w y .......................................... 108.00
B a n k  P u l a k i .................................16. ,50
I ł o d r z e j ó w ........................' ............................ P.UIO
K l u c z e ........................................................  9 8 -  100
G d a ń s k i  Monopol T y io n ............................... 272.40



K U R J E R W I L  E Ń S K I Nr. 257 ( j899)

P. Sędzia Jan Piłsudski o rewizji
Konstytucji.

C /o lo w y  k a n d y d a t  lis', k a n d y d a 
tów  B izp a r ty jn eg  3 Bloku ^  spólpra-  
cy  z R z ą d e m  do Sejmu i S en atu  w 
Ł od zi,  p. Jan Piłsudski, udziel.! n ie 
d aw n o  n a cze ln em u  redaktorowi „Re-  
ptibliki" w yw iadu , w  którym  m. i. 

w.adczył:
—  P o w szech n ie  jest zn an e ,  że  

b e z  dobre' p o lu /k i  ogMnej w pań'  
• t w i j  —  niema am dobrych f in m -  
só w , ani dobrej polityki g osp od ar
czej. A  jakże tu rob.c dobrą i c e lo 
w ą  politykę, jeśli te  p o d s ia w o w e  za 
sad y  ustroju pairstwow ego, które na
zyw am y Konstytucją , przeczą naj 
istotniejszym  potrzebom  życia? — 
N asza  n o w a  Konstytucja  musi być  
w łaśn ie  oparta na w ym aganiach  ży
c io w y ch , na rzeczy wistycn potrze
bach, musi być skonstruow ana tak, 
a b y  prace p a ń stw o w e  m og ły  byc  
w y k o n y w a n e  szybko , sprężyśc ie  . 
c e lo w o

—  Jak Pan S ęd z ia  w yobraża  s o 
b ie  to praktycznie?

—  W  pierw szym  rzędzie  chodzi  
tu o ustabilizow anie  rządu. N ie  jest  
to  tylko problem polski, ale o g ó ln o 
europejski. Proszę sob ie  np. w yobra
zić, że  we Francji n iek ied y  na jed 
nam p osiedzen iu  parlam entarnem  
z g ło szo n y ch  by ło  p ięc  albo i w ięcej  
w n io sk ó w  o wyrażeniu rządowi vo -  
tum nieufność  . Jakże ma rząd pra
c o w a ć ,  jeśli jest n ieustann ie  zagro
żo n y  w sw em  istnieniu, jeśli w .ecz-  
nie siedzi na „cenzurow anem " i za 
leżn y  już ]est n ietyiko od dobrej 
woli, ale i często  od kaprysu przy
w ó d c ó w  partyj politycznych? A  p r z y  
tem  Franc,a eat krajem o starych  
tradycjach p a ń stw o w y ch , o w yrob io 
n y m  aparacie  biurokr&trycznym, o 
silnem  poczuc.u  sp o łe c z n e m  prawa. 
C ó ż  dop ero m ów ić  o m łodym , n ie 
d o św ia d czo n y m  organizm ie państ
w ow ym , jak.m jest Polska? N a sze  
d a w n s  k i ik om ies ięczn e  rządy o s p ę 
ta n y ch  przez S e |m  rękach m e m ia
ły n aw et czasu, aby  n a m y ś leć  się, 
co  robić i jak, a tu już były  oba la 
n e  i na ich m i- jsc e  d źw iga ł  mę w  
grzechu pierw orodnym  słabo »ci k o 
lejny rząd, zgóry skazany  na taką  
sa m ą  szyDką i bezs ław n ą  s nierć. 
A  czy  fatalny sp ad ek  z ło teg o  Dol
sk ie g o  w 1925-ym roku i w szystk ie  
jego  dalsze  zgu b n e  n a stęp stw a  m e  
b y ły  w części przynajmniej winą  
n ittrw ałej  kcalipji rządowej, w z n o 
szonej i burzone] zarazem  przez  
Łtronn.crwa s e m o w e ?  Ż y c ie  g o s p o 
d arcze  za w sz e  potrzeouje  s p o k c u  i 
p oczu c  a trwałości, a nasza  fatalna  
K onstytucja  daw ała  krajów tylko  
ch w .e jn o sć  pcntyczną , n ie z d e c y d o 
w an ie ,  brak energji w p oczynan .ach ,  
brak c iąg łości i - k o n sek w en cj i  w  
rządzeniu.

R ó w n o c z e śn ie  zaś wid zimy, 
w  A m e r y c e  za sa d a  sta łośc i  rządów  
jjest kam ieniem  w ęg ie ln y m  pul.tyki, 
osto ją  m o cn ą  i sk u teczn ą  porządku  
g o sp o d a r c z e g o  i sp o łe c z n e g o .  Ż a 
d e n  parlam ent n .e  jest tam  w sta
nie wyrazić rządowi votum  nieufno
ści g d y ż  rząd o d p ow ied z ia ln y  iest  
ty lko przed p rezyd en tem , w ybiera
nym  przez naród na cztery lata. i o 
stw arza  dla rządu m o ż n o ść  pracy  
k o n sek w en tn e j  i j anow ej.  A  o to 
p rzed ew szy stk iem  cnodzi.

—  Pan S ęd z ia  n.e jesi jednak  
p rzec iw nik iem  parlamentu?

I „ b

—  N ie je*tem, i pod  tył11 W5Cfclę- 
d em  podzie lam  ca łk o w ic ie  id e ę  
M arszałka, który w  ostatnim  sw ym  
w y w iad z ie  prasow ym  zazn aczy ł  z 
całym  naciskiem , że  nie ,est w ro
g iem  przedstaw icie lstw a n a r o d o w e 
go, a le  w rogiem  n ie w ła śc iw e g o  funk
cjon ow an ia  rozm aitych w ład z  w  
państw  e. N iech  f an zw azy ,  że  za 
sada  podziału w ładz, b ęd ą ca  jedną  
z pod staw  w szystk ich  n o w o ży tn y ch  
konstytucyj, z b ieg iem  lat zupełn ie  
zm ieniła  jwój charakter.

Z am iast  o w a lce  w ładz, nale :y 
dziś m ów ić  ed yn ie  o w spó łdz ia ła 
niu, o rozgraniczeniu kom petencji ,  
o  um ożliw ieniu  ułatwieniu sobie  
w zajem nej pracy i nader trudnych  
o b o w ią zk ó w  ym czasam  widzimy,  
że  w dzisiejszej naszej Konstytucji  
w ładza  u sta w o d a w cza  m a w szystk ie  
piusy i przywileje, a w y k o n a w c z a —  
w szystk ie  m inusy, obow iązk i i C i ę 

żary, za lezna jest od k a żd eg o  k a 
prysu se jm o w eg o ,  od  im ien n y ch  
nastrojów poselskich . M am y dziś 
p odzia ł w ładz, a nie m am y ró w n o 
w a g  władz. S p raw ow an ie  rząd 5 w 
m usi być  u łatwione, nie m ożn a  rzą
dom  w ieczn ie  tylko kłaść k łód  pod  
nog:

— Jak P an  S ęd zia  w yobraża  s o 
bie konkretn ie  zm iany Konstytucji?

—  1  ego  nie m o g ę  je szcze  d z ś  
p recy zo w a ć ,  nie b ęd ą c  czynnik iem  
d ecy  d c ą c y m .  A le  dam  I ‘anu kilka  
p rzykładów  konkretnych, jak fat&l 
nie układa się praca p o zy ty w n a  przy 
dzis.ejszej Konstytucji i jak w o b e c  
t e g o  trzeba z m .e m c ra m y  jej. H is to 
ryczna za sa d a  przedstaw ic ie ls tw a  n a
r o d o w eg o  głosi, ż e  tylko Sejm  m a  
prawo uchw alania  ustaw, które na
kładają na obyw ate li  obow iązki.  
Sejm  nasz zazdrośn ie  s trzeże  sw ych  
uprawnień.

D a w n ie j— kiedy na drogach było  
pusto  i w ozy  sp o tyk a ły  s ię  rzadko—  
u staw a  drogow a  m e była  rzeczą p a 
lącą. Dziś — przy ko losa lnym  ruchu  
k o ło w y m  — jest ona  rzeczą  k o n iecz 
ną Sejm  ,ą uchwalił, a lb ow iem  sejm  
dopiero m óg ł nakazać  ob yw ate lom ,  
aby naprzykład w ruchu k o łow ym  
trzymali s ię  prawej strony drogi, pod  
groźbą drobnej kary-.  la k  sam o  
sejm  tracił czas na u ch w alen ie  u- 
staw y  o u ;y w a n u  tytułu inżyniera  
w Polsce i o o b ow iązk u  zwrotu sty-  
pendjów , z których k o izy s ta  m ło
d zież  akadem icka w czas ie  studjów — 
sie ten  sam  sejm n ie  znalazł czasu  
na u ch w alen ie  u staw y  sam orząd o
wej... P rzec ież  nie m ożn a  tych spraw  
w  p o d o b n y  sp osób  traKtować.

P o  w ojnie  państw o, szczeg ó ln ie  
m ło d e  państw o, m a tyle zagadn ień  
n agłych  do u r e g u u w a n ia ,  ty e pro
b le m ó w  n iec ie ip iących  zwłoki, że  
zupełn ie  w ystarczy , es'.i w ła d za  w y 
k on aw cza  b ęd zie  miała praw o d e 
k retow ania  — w  ograniczonym  ma  
się rozum .eć  zakreaie —  a przedsta
w ic ie ls tw o  n arod ow e  z a ch o w a  dla  
sieb ie  prawo kontroli nad dekreta
mi post factum

D ziś —  to już m i  czasy  Karma  
W ielk ieg o ,  który rano sądził p o d d a 
nych, w  pe łudn . s w y d a w a ł  < yspo  
zycje  adm inistracyjne, a w ieczorem  
sam  sp isy w a ł  sw oje  inw entarze  
z a m k o w e .. (Iskra).

Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego w ttfawrze.

D n ia  I go b. m. o godz. 12-ej w W aw rz e  p o d  W arsz a w ą  zosta ł  o d s ło n ię ty  p o m n ik  M ar- 
•Tałlca P i łsu d sk ieg o .  N a  pom niku  w id n ie je  n a p is  „Roku 1930 P ie rw szem u  M arsza łkow i 
P o lsk i ,  Józefowi P i ł su d sk ie m u ,  B udowniczem u Po lsk i  O d ro d zo n e j  w 10-tą roczn icę  w y zw o 
len ia  Ojczyzny  od n a jazd u  bo lszew ick iego" .  P o d c z as  u roczystości  przem aw ia l i  w imieniu 
K o m e n d y  G łów nej  S trze lca  p łk  A ntoniew icz,  p. Szyd łow icz  oraz W ac ła w  Sieroszewski .  

U roczys tość  zaszczy c i ła  swą o becnośc ią  p .M a rs z a łk o w a  P i łsudska .

Nominacje na Uniwersytecie Stefana Batorego 
i w sądownictwie wileńskism.

P a n  P r e z y d e n t  RzeczyDOSDulitej 
p o s ta n o w  ien iem  z dn . 29 p a 'dzier-  
n ik a  1930 r. z a m ia n o w a ł :

Profesora  z w y cza jn eg o  teologji 
d o g m a ty czn e j  fundam entalnej w U ii- 
w e r sy te e ie  S tefana Batorego w W il
n ie  k s .  dr. Bolesław a W tlanowskie
go — profesorem  zw yczajn ym  prawa  
k o śc ie ln e g o  na W y d z ia le  Praw a i 
Nauk S p o łeczn y ch  te g o ż  U n iw e r sy 
tetu: Profesora n ad zw y cza jn eg o  w  
U niw ers . S tefana Batorego B ronisła
w a  Wróblewskiego— profesorem  z w y 
czajnym  prawa i p ostęp ow an ia  kar
l e g o  na  W yd z ale Prawa i Nauk

S poi.  U . S B.:
Z a s tę p c ę  nrotesora w  Ui iwersy-  

t e c .e  S tefan a  Batorego inż. Wacława 
hastow^kiego  — profesorem  n a d z w y 
czajnym szc z e g ó ło w e j  upraw y roli 
■ roślin na  Studjnm R nlm czem  
U. S. B. v

P o za tem  p ostan ow ien iem  Pana  
P rezyd en ta  z te g o ż  dnia 29 p ażdzier '  
m ka r. b. s ę d z io w .e  Sadu O k r ę g o 
w e g o  w  W ilnie  J a n  Hla^zewirt i 
Wacław Węckowicz m ianow ani zostali 
sędz iam i Sądu A p e la c y jn e g o  w  W il
nie.

Sytuacja na Wołyniu.
W sp ó łp raco w n ik  „D n ia  PolsŁ iego“ 

p. L ud . L., zw iedza jąc  Ł uck , ro zm a  
w ia ł z w o jew odą  Jó zew sk im  o n a s tro  
ja c h  w o łyńsk ich . P o n iże j p o d a jem y  
n iek tó re  u s tęp y  z ośw iadczeń  w o je 
w o d y  Józew skiego .

„Teren W ołyn ia  różn i s ię  bardzo zasad
n iczo  od terenów  m aiojio lik ieli, choć tu 
i tuai najw ażn iejszym  i decyaująeym  akor
dem  nastrojów  sp ołeczn o-polityczn ych  są  
stosunki polsko-ukraińskie. Na W ołyniu  
tarcia są  n ieporów nanie m niejsze, pozytyw 
ne m ożliw ości w spółżycia  i w spólnej rea l
n ej pracy nieporo z n a n ie  w iększe.

P rzyczyn  takiego stanu rzeczy szukać n a 
leży w h istorji tych ziem , która róż-nemi 
zupełn ie potoczyła się  toram i. Różnice pły 
ną z przekazanego nam przez tradycję u- 
kłaau stosunków . N ie potrzebuję oanu wy- 
kłaaać różnic, jakie istn iały pom iędzy aust- 
rjack iem i a rosyjsk iem i m eto ia m i działania. 
Są to  rzeczy, jeżeli chodzi o stosunki pot 
sko-ukraińskie, zbyt dobrze znane. Otóż—  
m etody rosyjsk ie , wbrew pozorom  i pow ierz
chow nym  sądom , n ie  zdołały  nadw yrężyć  
tego, c o  tradycja przekazała —  stosunków  
pom im o w szystko  dobrych.

L ecz przejdźm y do teraźniejszości. Otóż 
ten stan rzeczy n iety iko n ie  uległ osłabieniu  
czy  dew iacji od chw ili w łączen ia  W ołynia  
d a R zplitcj, śc iślej biorąc, od r. 1920, lecz  
przeciw nie —  w zm ocniła  go energja tw ór
cza P olski. Pragnę z całą stan ow czością  
stw ierdzić, że  w ciągu 10-ciu la ł ubiegły ch
ód w prow adzenia n o .m a ln c j adm inistracji 
cyw iln ej—p o lityk a  P aństw a P olsk iego  no • 
prow adziła ten  kraj, zrujnow any m oralnie  
i m aterjalnie przez tak ie k a iast.ory , jak  
dw ie akolei wojny t rew olucja , do stanu  
ca łk ow itej stab ilizacji stosunków  pod każ
dym  w zględem  i  um ożliw iła  rozw ój gospo
darczy. W łościan in  na W ołyniu  —  najlicz
n iejsza  warstwa ludności —  nigdy _iie z n a j
dow ał się  w tak dobrej sytuacji. Dobrobyt, 
poziom  życiow y jego  w zrósł znacznie. Są  
to  skutk i racjon aln ie  przeprow adzanej k o 
m asacji. GospoaarLa ekstensyw na zanika co  
raz bardziej . Coraz w ięcej m ają ch iop i kom  
i  bydła, coraz w ięcej kupują m aszyn  ro ln i
czych , coraz szerzej stosują  naw ozy sztucz
ne*1.

W  to k u  d a lsze j rozm o w y  p. L ud . 
L. zw ó red  uw agę p. w ojew ody n a  n ie 
p o k o jące  o b jaw y  w śró d  o b u  spo łe
czeństw  —  po lsk iego  i u k ra iń sk ieg o — 
o b jaw y  w zajem nego  ich  izo low an ia  się 
i w a lk i w za jem en j w  im ię w yłączności 
na ro d o w ej.

„N iew ątp liw ie, objaw y tak ie  istn ieją  —  
odparł p. Józewrski —  niech  pan so b ie  n ie  
w yobraża, że  praca, którą w ykonyw am  i 
kiórą kieruję z tego gabinetu —  to  sielanka. 
Istn ieją  bow iem  siły , czę»to przez kolegów  
pana przecen iane i w yolbrzym iane, które  
pracę onsolidaojl i pracę tw órczą utrud
niają  1 ham ują.

W ięc przedew szystkiem  propaganda Bol
szew ick a , p łynąca bezpośrednio z zsi kor 
donu, lub jiośrednio p -zcz  m niej lub bar
dziej w yraźn ie kom um zujące elem enty m iej
scow e. Propaganda ta, szczególn ie  aziek i pr- 
m yślnem u stan ow i gospodarczem u w łośeiań- 
stw a, n ie napotyka n a  grum podatny. N isz
czę Ją zresztą bez pardonu.

Drugim pow ażnym  czynnikiean destrukcji 
jest —  jak t o t e s  e s l n m f s  s e  t o u -  
c h e  n t —  agitacja szow in istyczn a  nacjona
listów  uarainsk ieh z za t. zw  „kordonu  
io a a Isk ieg o “. Akcja ta, prow adzoną z og
rom nym  nakładem  energji, napotyka na po
w ażne przeszkody, pow stające z odm iennej 
psych ik i m iejscow ej lud ności ukraińskiej.

Jest jeszcze  trzeoi elem ent ujem ny, inny 
zupełin e  1 n iew spółm ierny z p o p r z e d n im i  
dw om a, choć  rów nież rozk ładow y, wynika- 

1 jący n ie  ze  złej 'w o li, lecz z fa lszyw ego  
zrozum ien ia  obow iązków w zględem  właśni 
go  narodu i państw a. Mam tu na m yśli 
te  elem enty polsk ie, które czyn ią  am acb na  
k onsolidację w łasnego społeczeństw a przez 
tw orzen ie  w łasnych  kapliczek partyjnych, 
jest to w ięc  akcja  „W yzw olen la ‘% k tó r ą ‘kon
centruje się  g łów n ie  w pow. kostopolsk im  
śród tam tejszych t,  zw . m azurów .

N iepoczytaln i w sw ej zaeiek fcści partyj
n ej m enerzy endeccy z centrali w arszaw skiej 
doprow adzili do zg łoszen ia  listy nai-odowo- 
dem okratycznej (4) w okręgu 5V (Łuck—  
Rów ne— K ostopol). L ista ta została  przez  
olbrzym ią w iększość społeczeństw a poŁkiega  
na W olynip  potępiona. P ozosta ła  przy ni- j 
jedyn ie  grupka adherentów  m iejscow ych  
„ w ie lk ośc i41 endeckich . L ista  ta w  w yborach  
żadnej ro li n iew ątp liw ie  n ie  odegra.

N ie  staw iam  żadnych horoskopów  eo  do 
w yn ik ów  w yborów , jednakże jednom yślność  
całego sp o łeczeń stw a  polsk iego  i przev.nza 

■ jący wśród ludności ukraińskiej pozytyw ny  
i lo ja ln y  stosunek do P aństw a P olsk iego—  
co uw idocznia  s ię  w  m ieszanych  listach—  
napaw ać m oże każdego P olaka oplymi-!- 
m e m “.

Zjazd b. uczestników walk 
o Wilno i Wileńszczyznę.
Z.lvołany do  Wilna na 10 i 1 1 li

s topada, pod protektoratem  p. Mar
sza łka  P iłsu d sk iego  z ,azd  by łych  
u czestn ik ów  walk o A ilno będzie  
b a id zo  hczny. W p ły n ę ło  już ze  
w szystk ich  stron Polsk i około 1500 
zg ło szeń ,  a n o w e  zg łoszen ia  w  da>- 
szym  ciągu nadchodzą. M iędzy  in 
nym i zapow 'edzieli sw ej przyjazd  
m im itrow ie  S tan iew icz  i P iystor ,  
gen . Ż e l igow sk i i szereg  innych  ge. 
ncralow i w y ższy ch  oficerów  w c z y n 
nej służbie, jak i w  stanie sp o 
czynku.

N a dworcu w W . l n i e  uiucho-  
minne będ z ie  specja lne  inrormacyjne  
biuro z jazdow e, które przyieżdza-  
iącvm  u czestn ikom  ziazdu w yd a w a ć  
b ęd z ie  karty uczestn ictw a, uprawnia
jące  o so b y  cyw ilne  do otrzvmania  
b ezp ła tn eg o  biletu k o le jo w eg o  na  
drogę  powrotną

Karty u czestn ic tw a  dla m iejsco
w ych  u czestn ik ów  zjazdu w y d a w a n e  
b ę d ą  w biurze zjazdu przy ul. U n i
w ersy teck iej  Nr. 6 m. 8. w dniu 8 li
s top ad a  od godz. 15— 20, w daiu 9 
l istopada godz. 10— 12 i 15—zO, oraz 
w d n u  10 lis topada  od  g. 8 30— 12.

Ulgi podatkowe dla rolników.
M inisterstw o  S k a rb u  n a  zasadzie  

a r t. 94 u s taw y  z d n ia  15 lip ca  1925 r 
o p ań stw o w y m  p o d a tk u  p rzem y sło 
w ym  u p o w ażn ia  Izby  S k arb o w e  i Ś lą 
ski U rząd  W ojew ódzk i do  u m a rz a n ia  
p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od  o b ro tu , 
p rzy p ad a jąceg o  od tra n z a k c y j k a so 
w y ch  w szelkiego ro d za ju  zbożam i, d o 
k o n a n y c h  n a  k ra jo w y c h  g ie łd ach  zbo- 
żo w o -to w aro w y ch  P ow yższa u lga  m a  
zasto so w an ie  do ob ro tów , o siąg n ię ty ch  
począw szy  od  1-go lis to p ad a  r. b. 
Jednocześn ie  zostan ie  og ran iczo n e  po 
b ie ran ie  zaliczek  n a  p o d a tek  p rzem y 
słow y od  o b ro tu  u zy sk an eg o  w  w y 
m ien ionej tra n z a k c ji g iełdow ej. (P a t.)

Manewry marynarki amerykańskiej.
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Ł ó d ź  p o d w o d n a  WS 22 “ w  chwili  zanurzenia .  
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Przygotowania do konferencji rozbrojtniew >j.
G E N E W A , 6.IX (Pat). W  czw ar

tek, dnia 6 listopada, od b y ło  s ię  ot- 
tow arcie  siódm ej sesi.  komisji przygo-  
w aw czej  konferencji rozbrojeniowej'  
przy udziale przedstawicieli 3 2 państw  
W  obradach m. in. biorą udział lord 
C ecil (Anglja), M assigl. (Francja), 
hr. Bernstorff (N iem cy),  hr. de  Mari- 
ni (W łochy),  Sato (Japonja \  G ibson  
(Stany Z je d n o c z o n e  A . P.), Litwi
n o w  i Łunaczarski ze  Z w iązku  S o 
ny.eckich Republik  Rad. Przed o t
w arciem  sesji de legac i  w rozm ow ie  
z przedstaw ic ie lem  prasy sp recy zo 
wali stanów ..iko sw ych  rządów. D e 
legat  n iem iecki hr. Bernstorff o św ia d 
czył, że  N iem cy  w sp ó łp racow ać  b ę 
dą  z nnem i krajan i w celu uzyska  
nia w yn ik ów , um ożliw iających  z w o 
łan ie  konferencji w końcu  roku 193 I. 
D e/eg a t  S tanów  Z jed n o czo n y ch  Gib
son dał w yraz nadziei, że  projekt 
kon w en cji  będ z ie  opracow an y  przed  
1& grudnia. Poruszając spraw ę roz
m ow y, odbytej ostatnio  z M ussoli-  
n m, G ibson  wyraził s ię  o w ynikach  
tej rozm ow y raczej optym istyczn ie ,  
nie udzielił jed n ak że  b l i i -zy ch  s z c z e 
gó łów .

Przedstaw ić  ele m iędzynarodow ej  
p ia sy  opuścili d em on stacy in ie  hall, 
w  którym zw yk le  się  gromadzili, na 
znak protestu przeciw ko temu, że  
p rzew od n iczący  kom.sii, w brew  p o
stan ow ien iom  obow iązującego  regu
laminu, w zbram sł się po lecić  d o k o 
nania przekładu na język  francusl i 
przem ów ien ia  kom isarza lu d o w eg o  
L itw inow a, w y g ło sz o n e g o  w  języku  
angielskim . “

G EN E W A , ó.XI. (Pat). Na czw art- 
kuw em  p o sied zen ia  kom isji p rzy g o to 

w aw czej k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej 
p rzew o d n iczący  L oudon  w ygłosił p rze  
m ów ienie, w  k tó rem  zaznaczy ł, iż n a 
leży się odzw yczaić  od  n a m a w ia n ia  do 
ro zb ro jen i a, k tó re  z n a jd u je  się obecnie  
w  k ra in ie  m arzeń .

C hodzi jedyn ie  o og ran iczen ie  i e- 
w en tu a ln e  zm niejszen ie  is tn ie jący ch  
zb ro jeń .

K om isja  p o stan o w iła  n ie  rozp o czy 
n a ć  ogó lnej d y sk u sji w te j sp raw ie .

N ow o m ian o w an y  delegat n iem ieck i 
B e rn s to rff  in te rw en io w a ł o św iad cza 
jąc , iż p o w ażn y  p ro je k t k o n w en cji w i
n ien  p rzew id y w ać  zn aczn ą  red u k c ję  
zb ro jeń .

D elegat sow iecki L itw inow , przed  
s ta w ia ją c  obszern ie  p u n k t w idzen ia  Z. 
S. S. R., u z n a ł u zy sk an e  d o tychczas re 
zu lta ty  za  n ie z a d a w a ln ia ją c e  i s tw ie r
dził, że b u d że ty  w o jen n e  5-ciu w ie l
k ic h  m o carstw  zw iększy ły  się o 25 p ro  
cen t od  ro k u  1926.

G dy k o m isja  p rzy g o to w aw cza  ro z 
poczęła  sw e prace , L itw inow  w ypow ia  
d a ł się za zastąp ien iem  og ran iczen ia  
zb ro jeń  p rzez ich  red u k c ję  i zalecał 
pod jęc ie  d y sk u sji n a d  zagadn ien iem  
szk o ln y ch  rezerw  i o k reślen iem  cy fr 
g lo b a ln y ch  m a te r ja łu  w ojennego, a 
zw łaszcza ae ro p lan ó w  w  p ro jek c ie  
konw encji.

Po d łuższej w y m ian ie  ro zb ieżnych  
pog lądów  k o m isja  p o stan o w iła  ro z p a 
try w a ć  p rzedew szystk iem  p u n k ty  sp o r 
n e  jeszcze n ieza ła tw io n e, poczem  d o 
p ie ro  p o d ję ta  zostan ie  rew iz ja  w szy st
k ich  a rty k u łó w . D elegat ang ie lsk i lo rd  
Cecil złoży? k om isji p ro p o zy c ję  u s ta 
n o w ien ia  w  siedzib ie  L igi N arodów  
s ta łe j k o m isji ro zb ro jen iow ej.

Poprawki lorda tecila.
G EN E W A , 6.XI. (P a t). D elegat W . 

B ry ta n ji lo rd  Cecil złożył w  d n iu  6-go 
b. in. trz y  p ro je k ty  p o p raw ek  do k o n 
w encji.

J e d n a  z ty ch  p o p raw ek  zaw iera  
p ropozycję  u tw o rzen ia  s ta łe j kom isji 
rozb ro jen io w ej. K om isja  za jm o w ałab y  
się k o n tro lą  w y k o n y w an ia  p o s ta n o 
w ień p rzy sz łe j k o n w en cji o o g ran icze 
n iu  zbrojeń , B ad a łab y  o n a  rów nież  
sk a rg i k o n tra h e n tó w  n a  n ie d o trz y m a 
n ie  zobow iązań .

W ed łu g  p ro p o zy c ji lo rd a  Cecila, w  
sk ła d  te j s ta łe j kom isji w chod zilib y  
p rzed staw ic ie le  cz łonków  R ad y  L igi 
o raz  p rzed staw ic ie le  S tan ó w  Z jed n o 
czonych  A. P . i Z w iązku  Sow ieckiego.

T ek st in n y c h  p o p raw ek  lo rd a  Ce
c ila  p rzew id u je  m ożliw ość zw iększe
n ia  p rzew id z ian eg o  w  p rzy sz łe j kon 
w en cji s ta n u  zb ro jeń  w  w y p a d k u  n ie 
b ezp ieczeństw a lu b  w y b u ch u  b u n tu  al 
bo  po w stan ia .

P ro je k t ten  w zb u d za  ż.ywe za in te 

resow anie , gdyż w  raz ie  p rzy jęc ia  
p rzek reś liłb y  on  w  rzeczyw istości e- 
w en tu a ln e  zobo w iązan ia  o o g ran icze 
n iu  zb ro jeń , d a ją c  w p ra k ty c e  m o ż
ność  dow olnego  ich  zaw ieszen ia  pod  
p re tek s tem  kon ieczności zapew nien ia  
ła d u  w ew n ą trz  p ań stw a .

G E N EW A , 6 .XI. (P a t). W  d n iu  6 
b. m . w ieczorem  lo rd  Cecil p rz y ją ł 
p rzed staw ic ie li p ra sy  zag ran iczn e j, 
k tó ry m  w y ja śn ił znaczen ie  zgłoszo
n y c h  p rzez siebie p o p raw ek  i zap o w ie 
d z ia ł żąd an ie  u tw o rzen ia  w  łon ie  k o n 

f e r e n c j i  kom isji do sp ra w  m o rsk ich .
M ów iąc o ró żn y ch  p ro je k ta c h , zm ie 

rz a ją c y ch  do o g ran iczen iu  zb ro jeń , 
lo rd  Cecil u w aża  za w ażn e  o g ran icze 
n ie  m a te r ja łu  m obilizacy jnego , n a to 
m ias t og ran iczen ie  b u d że tu  n a  w oj 
sko  w y d aje  się lo rd o w i Cecilow i m n ie j 
sk u teczn y m  sposobem

Co do  d a ty  zw o łan ia  m ię d zy n a ro 
dow ej k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej Ce- 
eil n ie  ro b i żad n y ch  sugesty j.

Nart południem Francji szaleje huragan.
PARYŻ, ti.XI. (ATE) Nad F r a n c ją  p rz e 

c h o d zą  od k i lk u  d n i  g w a ł to w n e  bu rze ,  k lo re  
o s ta tn io  n a jb a r d z i e j  d a ją  się  we zn ak i  n a  p o  
łu d n iu  i p o łu d n io w y m  wschodzie .

B o rd eau x  p o zo s taw ało  przez  k i lka  godzin  
b ez  św ia t ła  e lek try czn eg o  w sk u te k  ze rw a n ia
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sieci e lek trycznej  p rz ez  w ia t r  W ie le  k o m i
n ó w  zawaliło  się. W ia t r  z ry w a ł  d ach y  z d o 
mów P o łą cz en ia  d ru to w e  z p o łu d n io w y m  
w sch o d e m  są  p rz e rw a n e .  W sk u tek  d ł u g o t r w a 
łych deszczów  rzek i  w y s tąp i ły  z h rzegów .

R^ljografja pedagogiczna.
Dr. Ste fan  I ł rokow sk i ,  S p ra w o z d an ie  

r. o p iek i  h ig jcn irzno-lekn łisk ie j  w  szk o łach  
powsz^whnych m ia s ta  W iln a  za ro k  szko lny  
1929/30. M agis tra t  m ia s ta  W iln a ,  W y d z ia ł  
olświaty i k u l tu ry ,  R e fera t  szkolny. W ilno  
1930 r. Str 25.

N iewielka  b r o s z u r a  d ra  S te fan a  R rokow - 
sk iego  p rzynosi  d a n e  s ta tys tyczne  o op iece  
h i ig jemczno-lekanskiej  w szk o łach  fiowszech- 
n yoh  m ia s ta  W iln a ,  k tó ra  k o n c e n t ru je  się 
w  r ę k a c h  a u to ra  j a k o  nacze ln eg o  leka rza .  
M a te r ja ł  s ta ty s ty czn y  d o ty czy  ubiegłego ro k u  
szko lnego  i pochodzi  ,z 62 szkó ł  w i leńsk ich .  
Gros d a n y ch  zacze rpn ię to  ze szk o ln ic tw a  
publicznego .

Wr r. szk. J929/.30 w z ró s ł  p e rso n e l  l e k a r 
ski  i pom ocniczy  o  -3 s i ły  (razem  liczył 21 
oeób). P o p ra w ie  u leg ły  ró w n ież  i s to sunk i  
lokalow e,  p rzy b y ło  b o w iem  13 izb szkolnych ,  
p rzyczem  d la  r o k u  b ieżącego  p rz ew id y w a n o  
n o w y c h  36 izb, k tó re  w in n y  jak o - ta k o  u c z y 
n ić  zad o ść  w z ra s ta ją c y m  z r o k u  n a  ro k  p o 
t rze b o m .  sp o w o d o w a n y m  p rz y ro s te m  dzieci 
i w y k o n y w a n ie m  p r z y m u s u  szkolnego.

W  p u b l ik a c j i  d r a  R rokuw sk iego  są  s tw ie r 
d z en ia  .pocieszające i z asm ucające .  Do p ier  
w szy ch  n a le ż y  zw iększen ie  l iczby  d o b rze  
odiżywio-nyrh dz ieci  ( c o p ra w d a  n ieznaczne) ,  
k tó re  a u to r  s łusznie  p rzy p isu je  pow o  Inemu, 
a le  s t a łe m u  p o d n o sz e n iu  się  p o z io m u  d o b r o 
b y tu  rodziców  i a k c j i  d o ży w ian ia .  N a to 
m ia s t  ra żą cy  je s t  sp a d e k  d o b reg o  s ta n u  od- 
i) w ien la  u  dzieci ży d o w sk ic h  (o b l isko  
10*/o!) i ró w n o c ze sn y  w z ro s t  ode»tka  źle od-  
iy  win nych  o  9*/o, co, z d an iem  naszem ,  n i e 
w ą tp l iw ie  t łu m a cz y  się  pau jjecyzao ją  Żydów.

jaS' z jaw isk iem  s ta łem  u t r z y m u ją c e m  sie 
od  5 iaf n a  ty m  marnym poziom ie  z ten d e n c ja  
d o  z.zyżki.. P o n . tem  w nioskow ać  na leży ,  
że  ailkoholizacja ro b i  oostej iy  w ś ró d  naj 
młodszych, a  szczególniej w ś ró d  dz iewcząt .  
Na podstawie. . .  objektyw-nych d a n y c h  z y sk u 
jem y  ujyraw.nienie d o  w niosku ,  że o d d z ia ły 
w a n ie  szuo ły  i op iek i  h ig jen iczo - lek a rsk ic j  
o g ra n ic za  się ty lko  d o  z a t rzy m a n ia  Męski 
a lk o h o l izm u  n a  pew n e j  g ran icy ,  czynn ik i  te 
n ie  m < tą  n a to m ias t  w p ły n ąć  n a  l ikw idac ję  
z jaw iska .  P rzy czy n a  d z ia ła jąc a  z n a jd u je  się 
p o z a  szkołą ,  a m ianow ic ie  w  a o m u  ro d z ic ie l 
sk im  i społeczeństwie.. .  A lkoho l izu ją  p rz e to  
m łodz ież  rodz ice

P ro s te  te i suche,  zd aw a ło b y  się, słowa 
z aw ie ra ją  tyle treści,  że s ta rcz y  je j  na  ca łe  
l a t a  d la  n a jb a rd z ie j  w ytężone j  p ra cy  insty- 
t u cy j  spo łecznych  i c zy n n ik ó w  w y c h o w a w 
czych, .które m uszą  zdławić  p o w a żn ą  w  
sw y ch  r o z m ia r a c h  i o k r o p n ą  w  n a s tęp s tw ac h  
k lęskę  społeczną.

Głębokim  sm u tk iem  p r z e jm u je  in n a  j e s z 
cze sy f ra  780 dzieci leczonych  n a  kiłę. Oto 
s k r o m n a  garść  wiadomolści z f ro n tu  w a lk i  
o  zd row ie  dz ieci  i ich  n o r m a ln y  rozwój, 
Pro-wadzi j ą  n ie l iczn y  a j j a ra t  l ek a rsk i  s a 
m o rz ą d u ,  P rz y c h o d n ia  d la  dzieci (pod k i e 
ro w n ic tw e m  d r .  Dowgiałło  - Moszyńskiej)  
p r a c o w n ia  psycho log iczna ,  żydow sk i  T O. Z. 
p ro w a d z ą  nauczycie le

Ale czy  n i e  z a  m a ło  wie  o  tem  spo łe 
czeń s tw o ?

Stefanja Ciesie lska Bor K o n sk a ,  Ję z y k  
f ran c u sk i .  Z ary s  m eto d y czn o  - d y d a k ty c zn y .  
K s iążn ica  Atlas 1930. Str.  XII +  316.

Dr. John  Alford Steye-nson, M eto d a  p r o 
je k tó w  w  n a u cz an iu .  P rze ło ż y ła  W a n d a  P i -  
n ió w n a .  B ib ljo teka  p rz e k ład ó w  dzie ł  p e d a 
g ogicznych .  T o m  8. K s iążn ica  Atlas 1930. 
S tr .  259.

B ogdan N aw ro czy ń s ld ,  Z asad y  n a u cz an ia .  
B ib l jo tek a  Pedag o g iczn o -d y d ak ty czn a  Nr. 4. 
K s iążn ica  Atlas 1930. Str .  435,

Jutjusz B alick i i Stan isław  M aykowsui,  
Mów ią  w iek i.  C zw arty  ro k  n a u k i  języka  
p o lsk ieg o  w  szko łach  ś re d n ich  o g ó ln o k sz ta ł 
c ący ch .  W y d a w n ic tw o  Z a k ła d u  im ien ia  Osso
l iń sk ich .  L w ó w  1930.

P ięk n y ,  pe łen  o ry g in a ln o śc i  i ró w n ie  i n 
te re su jący ,  ja k  t rzy  po p rzed n ie ,  p ra w d z iw e  
s k a r b y  n aszego  p iśm ie n n ic tw a  szkolnego, z a 
s ługu je  to m  obecn ie  w v d a n y  na  osobne ,  
o b sz e rn e  o m ów ien ie .

Dr. A. W erenczy liski 1 W. K ucharski, 
W ia d o m o śc i  o Polsce  w spó łczesne j  ze szcze 
gó ln em  uw zg lęd n ien iem  s to su n k ó w  p o l i ty cz 
n y c h ,  g o sp o d a rcz y c h  i spo łecznych .  W y d a 
n ie  t rzecie ,  p rz e ro b io n e  ,i uzujje łn ione.  W y 
d a w n ic tw o  Z a k ła d u  N arodow ego  .m, O sso 
l iń sk ich .  Lwóv.r 1931.

M uzeum , Czasopismo, pośw ięcone  s p r a 
w o m  w ych o w an ia  i s zk o ln ic tw a .  R oczn ik  
XLV. Z eszy t  3.

P rz y n o s i  m .  in. wiśród a r ty k u łó w  r o z p r a 
w ę  L u d w ik a  Jaxy-B ykow sk iogo  p. t.: Dalsze  
b a d a n ia  n ad  p o z io m em  in te le k tu a ln y m  ab 
solwenitów szkó ł  p o w szech n y ch  i g im n a z ja 
l istów. R ozpraw a ,  m a ją c a  w sze lk ie  z n a m io 
n a  p ra cy  n a u k o w e j ,  je s t  w grunc ie  rzeczy  
d a ls z y m  c iąg iem  Krucjaty, k tó rą  a u to r  p ro  
w ad z i  p rz ec iw  zm ia n o m  o rg a n iz a c y jn y m  
szk o ln ic tw a ,  p rz e p ro w a d z a n y m  przez  czy n 
n ik i  o f ic ja lne .  Nie bez p o w o d u  ,p. B ykow ski  
o dczuw a  po trzeb ę  zapew nien ia ,  że „d a lek i  
jest  o d  jak ic h k o lw ie k  zgóry  p o w z ię ty ch  
u p rzed zeń  i ten d e n cy j" .  W  istocie  rzeczy  p .  
B ykow ski  p rz e p ro w a d z a  zgóry  powzięte  z a 
łożenie,  s i ląc  się  n a  p o p a rc ie  jego a p a r a t e m  
c y f r  i w yliczeń  s ta tys tycznych .

C iekaw e „Uwagi p ed ag o g a  n a  m a rg in es ie  
k s iążk i  R e m a r q u e ‘a “ zam ieszcza  d r .  Z dzis ław  
ŻygaLski, a  p rzeg ląd  czasop ism  pedagog icz 
n y c h  n iem ieck ich  H e r m a n  S te rn b ach

Dr. A dolf H ir sch litig .

D o p i e r s j ^ i «  L i g ę  M o r s k ą  

Ł ó Z  i  R z e c z n ą : !  - ................-

Policja lotnicza w Polsce.
Jak się  dow iaduje  A g en c ja  P A Y .,  

K o m en d a  G łow na I^olicji P a ń s tw o 
w ej przystąp-ja do  organizow ania  
policji lotniczej. P 'erw śzym  e ta p em  
tej organizacji j*st u tw orzen ie  przy  
w ydzia le  I-ym K o m en d y  G łów n ej  
P  Pj referatu lotniczego:, na k ierow 
nika teg o  re feratu K om en d an t G łó w 
ny pow oła! mjr. dypl. pT. w it. 
sp ocz  W iktora W i manna.

Organizacja k \d i  policji lotn.czej  
p o d y k to w a n a  jest k o m e c z n o -c .ą  u- 
tw orzenia  sp ec ja ln ego  organu p a ń 
s tw o w e g o ,  który roztoczyłby  stBJy i 
fach ow y  nadzór nad praw id łow ością  
ca łeg o  ruchu lo tn iczego  w państw ie .  
N adzór ten d o ty czy ć  b ęd z ie  nietyl-  
ko w łaśc iw ośc i  tecńn .cznycb  i s z c z e 
g ó łó w  konstrukcyjnych  w sze lk iegc  
rodzaju statków  pow ietrznych  z  
punktu w idzen ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p a
sażerów  i b ezp ie c z e ń s tw a  pub liczne
go , lecz  także  p o leg a ć  będ z ie  na  
d opilnow aniu  całokształtu  upraw nień  
i  o b o w ią zk o w  o s ó d  i tow arzystw  ko- 
m u i ikacyjnych lotnicz.ych w kierun
ku przestrzegania  obow .ązu jących  
przepisów  p o sta n o w ień  lotn iczych ,  
ustaw  krajow ych i umi iw m ięd zy n a 
rodow ych

W  najbliższym cze sie  W3’szkc o- 
n e  zostaną p ierw sze  kadry ofice
r ó w - p i lo t ó w  i  sz e r e g o w y c h  - p ilo tów  
pol/cji.

Do rz ę d u  p o c iesza jących  z jaw isk  n a leży  
zniżka  w y p a d k ó w  gruź licy  i o p a n o w a n ie  
jaglicy ,  l ia rd zo  d o d a tn ie  w ra że n ie  ro b ią  
cyfry ,  o b ra zu jąc e  a k c ję  d o ży w ian ia ,  z k tó re j  
k o rzy s ta ło  32°/o dz ieci  sz k ó ł  p u b l icznych  
i 22,6°/o dz ieci  szkół  żydow skich .  Kolonij  
i p ó łk o lo n i j ,  zo rg an izo w an y c h  z fu n d u szu  
s a m o rz ą d u ,  by ło  w  r .  1929 pięć, a  k o rzy s ta ło  
z n ic h  479 dzieci.  C yfr  o s ta te cz n y c h  d la  
b ieżącego  r o k u  p u h l ik a o ja  d r a  B rokow sk iego  
n ie  j w i a j e .  ■' id)

Oto n a j ja śn ie jsz e  s t ro n y  s to su n k ó w  zdro- 
wotno-hiig jenicznych n a sz e j  d z ia tw y  szkolnej.

Kolej n a  c iem ne,  k tó ry ch ,  n ies te ty ,  n ie  
b ra k .  O p o rn ie  i c ię żk o  p rz eb ie g a ją c a  w a lk a  
z b ru d e m  i w szaw icą  d o tą d  n ie  m a  dość  
l ic zn y ch  sp rzy m ie rze ń c ó w  w  o d p o w ie d n ie j  
ilości i na leżyc ie  u r z ą d z o n y c h  łaźn iach .  
Dzieci k o rz y s ta ją  z t rze ch  łaźni ,  n a d to  ży
dow skie  z c z w a r te j  jeszcze Nie o m y lim y  się, 
tw ie rd ząc ,  że b u d o w a  łaźn i  i z ak ład u  k ą p ie 
lowego jes t  n a jp i ln ie jsza  p o t r z e b ą  z pośród  
w szys tk ich ,  j a k ie  odcziiwa sam orząd .

F a ta ln ie  p rz ed s ta w ia  się  a lkoho l izm  
K/toby uw ie rzy ł ,  że  n a  10.513 dzieci,  k tó re  
ipoddano an k ie - ie ,  zna s ta n  u p o je n i a  a lk o 
h o lem  3.160, p i je  o d  czasu  do  czasu  5.632, 
co d z ien n ie  zaś 263; że  od  ro d z ic ó w  d o s ta je  
■wódkę f>3,3°lo (zapy tanych) ,  a  111 dzieci za- 
kup u j- '  j ą  s a m a l  W y n ik  b a d a ń  d r a  B in 
ko w sk ieg o  są t e m  b a rd z ie  w a r to śc io w e  że 
p o k r y w a j 0 się o n e  z rezu l ta tem  a n k ie ty  
z r .  1924 A lk o h o l izu ją  s ię  ch łopcy  i d z ie w 
czę ta ,  dzieci ch rze śc i ja ń sk ie  i żydowskie .

.Alkoholizm w ś ró d  d z ia tw y  szkół  p o w 
sze ch n y c h  m .a s t a  W iln a  —  p isze  a u to r  —*

Otwarcie w pałacu reprezen
tacyjnym wystawy pamiątek 
J. E. Biskupa Bandurskiego.

w  n ied z ie lę  dn. 9. X. zostan ie  
otwarta w spiach przy nr-iszkaniu  
J. E. B iskupa b andursk iego  w y sta w a  
pam iątek  Jego Ekselencji,  p o c h o 
d zą cy ch  z p ia cy  k ap łań sk i:  wśród
cyw  'nej ludności L w o w a , K rakow a,  
W iednia  i W ilna, oraz ncznych  
m iejscow ośc i  całej Polslc'. Będą to  
c iek a w e  zbiory fotograłtj, a d resó w  
a p rzed ew szystk iem  odzp«K w o j
sk ow ych , jakiem/ w d z ięczn e  w ojsko  
poluk'e obdarzyło  i w e g o  O piekuna  
i  pamiąteL zbiorów I Dywizji Leg,, 
85 p. p. W ileń sk iego ,  77 p. p- U ła 
n ów , 19 p a p. i innych.

D o c h ó d  z w ystaw y przezn aczo 
ny jest na Schronisko  Sierot Im- 
M arszałka P iłsudsk iego

W  skład K om itetu  H o n o r o w e g o  
w chodzą: Sen . W . A bram ow icz , gen .  
D a b  Biernacki, prorektor Falkowski, 
p. Z . K a d en a co w a . w. woj Kirtik- 
lis,' gen . K rok -P aszk ow jk i,  p. m in.  
P r y s t c ', p. w o je w o d a  Raczkiewicz*  
gen . Ż eligow sk i.
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W IEŚ C I I O B R A Z K I  z  K N A J t i
Agitatorzy komunistyczni w opresji.

S i r '  - r  m u m a a m

P rzed kilku dniam i do w si Zagajniki p c s  
orasław sk iego  przybyło kilku agitatorów  k o
m unistycznych , którzy zw oła li w iec przęd
n y  nor czy i w ystąpili z m ow am i program o
wi m i, podburzając jednocześn ie  ludność do 
tK scesów , niepłacenia podatków , odm aw iania  
rekruta i t. p. Agitatorzy nam aw iali zebra
nych  do g łosow ania  na listę kom unistyczną  
rouotniczo-w łaściańską.

Zebrani na w iecu w łościanie w licznie  
kilkudziesięciu  zorien tow aw szy się  w aem a 
gogji w ysłanników  „kom intcrnu11 postanow ili 
sam orzutnie w ym ierzyć doraźną karę. Gdy 
m ów cy w  podburzaniu ludności przeciw ko 

zadow i posunęli się  zbyt daleko —  odezw ały

się  m asow e głosy protestu —  zebrani zaś 
w znieśli kilkakrotny okrzyk na -ześć  Mar 
szalka P iłsudskiego. Z detonow ani tern ag i
tatorzy kom unistyczn i usiłow ali u lotn ić  się, 
lecz wzburzeni w łościan ie  rzucili się  na przy
byszów', zam ierzając uczynić nad nim i sam o
sąd i n iech ybn ie  padliny oni ofiarą tłum u, 
gdyby w czas nic przybył zaalarm ow any zaj
ściem  posierunen. po licyjny, który z  w ielium  
trudem  zdołał wyrwać z rąk tłumu n iefortun
nych agitatorów  przedw yborczych.

Sądzie należy, iż po tej nauczce niepręd
ko zaw itają oni do tej tak „niegościnnej*1 
wsi.

Tajemnica Wiiji.
W rejon ie  odcinka granicznego Itakow  

»arol K. O. P . podczas lustracji pasa gra 
■licznego narrafił na brzegu Wiiji na trupa 
m ężczyzny, który, jak w skazały bliższe og lę
dziny, m usiał znajdow ać się  przez dłuższy  
cza s w wodzie.

P ow iadom ione ,, pow yższem  w ładze bez
p ieczeństw a w szczęły  dochodzenie, które po

zw nliło  ustalić , iż są  to zw łoki M ichała Be 
kinu, m ieszkańca wsi Św ierkow icze gm. iw ie- 
nieck iej, który w yjechaw szy na targ n ie  p o 
w rócił i w szelki ślad po nim  zaginął.

O becnie przeprowadza się  dalsze śledztw o  
celem  w yjaśn ien ia  czy  nie zachodzi tu wj 
padek m orderstw a.

Tragiczna śsnteri  m aki.
W e wsi Nzałygi, gm . g ró d eck ie j  w nie- 

z a m k n ię te j  laźn  znalez ioono zwłoki C horuka  
Jó z e fa  m ie szk ań ca  wsi F ro n cze jk o w o ,  gm. 
g rudeck ie j .  C h o ru k  zn an y  by ł  j ak o  na ło g o w y  
pijak, Za  o t r zy m an e  ze sp rzedaży  żyta  p ie 

n iąd z e  u p i ł  się i p o w ra c a ją c  do  dom u p r a w 
d o p o d o b n ie  zaszedł do  łaźni p rzesp ać  się . 
Ł aźn ia ,  w k tó re j  suszono  Jen była  n a p a lo n a  
i n a leży  przypuszczać ,  iż C h o ru k  zm arł  w s k u 
tek  zaczadzen ia .

Zawód miłosny i nieporoz^m&nto rodzime 
powodem samcbćjstwa.

Puszkiew-iczówna R o m a n a  ze wsi Zdany, 
gm n o rz y ck ie j  u s i łow ała  popełn ić  sa m o b ó j 
s tw o  przez w ypic ie  esencji  octowej.  P r z y 

c z y n a  —  zawód m iłosny.
A dam kow icz  F ranc iszek ,  m ieszkan iec  wsi

P o s ta w y  us i łow ał odeb rać  sobie  życic p o d 
r z y n a ją c  n o żem  k u c h en n y m  gard ło .  P o  n a ło 
żeniu  o p a t r u n k u  A d am kow icza  odwieziono  
d o  szp i ta la  w  Głębokiem. P rz y c z y n a  — n ie 
p o ro z u m ien ia  ro d z in n e .

Pożary.
W c z o ra j  z n iezn an y !  h b l iżej  Pow odów  

"w ybuchł  p o ż a r  -w z a b u d o w a n iac h  m ieszk ań ca  
w s i  W ęglow szczyzna  A. -Syczą. Ogień s t raw ił  
z a b u d o w a n ia  gospodarcze .  S t ra ty  —  3.000 zł, 

Duży p o ż a r  w y b u c h ł  ró w n ież  w z aśc ian 
k u  Byczkow o (gm przyw łock ie j ) .  P a s tw ą  p ło 
m ie n i  p a d ły  z ab u d o w a n ia  m ieszk ań có w  zaś
c ia n k a  b-ci Adamskich,  Szuksz ty  i St. S tan

k iewicza.  S tra ty  —  6.000 zł
W c z o ra j  ró w n ież  w y b u c h ł  duży  p o ż a r  w 

t a r t a k u  Mizereca A b ram a  w  W id z iu n ac h .  
O gień  s t raw ił  2ó m etró w  drzew a ,  10 m etrów  
desek  i z ab u d o w an ia .  S tra ty  —  10.000 zł. 
P rz y c zy n a  —  n ieo s tro żn e  obcho d zen ie  się z 
ogniem. (c)

Zagadkowe morderstwo pod Pińskiem.
N ie przebrzm iały jeszcze echa bestjalsk le- 

go zabójstw a w P ińsku uczen icy 8-ej klasy  
m iejscow ego gim nazjum  państw ow ego Lin 
kiew iczów n y , gdy oto  m ieszkańcy tego m ia
sta  poruszeni zosta li now em  zaga Jkow cni 
m orderstw cm.

M zoraj w ieczorem  wpobliżu toru k o le jo 

w ego zn aleziono  zam ordow aną dziew czynę  
lat 20, nazw isk iem  P ronczuk. D ziew czyna zo 
stała uderzona jakiem ś tępem  narzędziem  w 
głow ę, zaś później uduszona.

P rzy jakich okolicznościach  i  na jakiem  
tle  dokonano zbrodni aarazie  niew iadom o. 
W ładze śledcze wszczęły energiczne śledztw o.

e S Z W J A N A
-1- W „Inę z, t m ie  K ółka Rolniczego w 

L eptach. D nia  l .XI r  b  po w y s łu c h a n iu  na- 
Łiożeńotwa w kościele  p a r a f j a ln y m  odbyło  się 
■walne zeb ran ie  Kółka Rolniczego w- MPjftl- 
kk-h L epiach ,  g m in y  dz iew ien isk ie j .  O b ra d y  
za ję ły  sp ra w o z d an ia ,  w ygłoszen ie  r c fe i a tu  
1 d y sk u s je  n a d  n iem i  o raz  w y b o ry  nowego  
Zarządu .

Na zakończen ie  Z ebran ie ,  w znosząc  en- 
uz jas tyczne  o k rz y k i  n a  cześć M arsza łk a  Pił 

sudskiego, p os tanow iło  wysłać depeszę  hoł- 
dow..,czą  treści n a s tęp u jąc e j :

„AV a rszaw a— B elw ede r— Józe f  P i łsudsk i
Z ebran i  ch łop i  Ziemi W ileń sk ie j  n a  ze- 

■i-aniu Koła Rolniczego w  L ep iach ,  p o w ia tu  
oszm: ańsk iego  p rz esy ła ją  Ci Pa n ie  M arsza ł
k u  w y razy  czci i ho łd u  o ra z  z ap ew n ia ją  Cię 
■o g łębok iem  p rz y w iąz an iu  do  T w ej Osoby 
W ie lk i  Synu Ziemi W ile ń sk ie j11

WiAZYŃ
- f  O św iata dla ludu. Dzięki s ta ran io m  

w yb i tn ie jszych  jednos tek  d n ia  26-go p a ź 
d z i e r n i k a  1930 ro k u ,  po u p rz e d n ie m  z o rg a 
n i z o w a n iu  p rzez  p. R a rb o w n icz k a ,  k i e r o w n i 
ka m ie jsco w ej  szk o ły  zostało u rz ąd z o n e  u r o 
czy s te  o tw a rc ie  I U n iw ersy te tu  P o w sz ec h n e 
go w W iazy n iu ,  pow. wi.lejsk.iego. N a  uro-  

■■czvslości o tw a rc ia  n o w o zo rg an iz o w a n e j  p l a 
c ó w k i  byli  obeon i:  pp. in sp e k to r  szko lny  
M. Iw an o w sk i  i s ta ro s ta  wile jsk i ,  p. Neu- 
gebauer ,  o raz  poza  p rzed s taw ic ie lam i  w ładz  
b j l y  r e p re z en to w a n e  o rg a n iz ac je  społeczne, 

"a m ianow ic ie  Związek P ra c y  Obyw ate lsk ie j  
K ob ie t  w osobie p. Ja s t rz ęb sk ie j  o raz  Oddz. 

Z w-iązku s t rze leck iego  i O chotn icze j  S traży

P o ż a rn e j .  -Na otwTarcic  p rzyby li  p r z e d s ta 
wicie le w szys tk ich  w iosek ,  g m in y  w iazyń  
skie j  w  ilości przesz ło  .100 osób. O godzinie  
13.30 p rzed s taw ic ie le  w ład z  szko lnych  i r z ą 
d u  byli  w i tan i  p rz y  b ra m ie  w ja zd o w e j  p rzez  
p o s te ru n k i  honorow e .  Po  przybyciu  p rzed  
d o m  lu d o w y  in s t ru k to r  P. W. 1 W. F. p. 
G zap larsk i  złożył r a p o r t  sy tu a cy jn y  p. s t a 
rośc ie .  N astępnie  goście zostali  p o w i tan i  
p rz ez  w ó j ta  g m in y  p. H a ras im o w icza .  Ot 
w a r c i a  n o w e j  p laców ki  d o k o n a ł  p. Karbuw - 
n iczek,  p rzy czem  w k ró tk ic h  a zwięzłych 
s ło w ach  p rz ed s ta w i ł  z eb ran y m ,  cel i z ad an ia  
U n i w e r s y t e t  Pow szechnego .  Zkolei p rz e 
m aw ia l i  pp .  s ta rosta ,  in sp e k to r  szko lny ,  in 
s t ru k to rk a  o św ia ty  pozaszk o ln e j ,  a g ro n o m  
pow ia tow y  i p. Gzaplarski .

Goście w g o rący ch  s ło w ach  p opar l i  sz la 
c h e tn ą  m yś l  założen ia  tak  p o ży teczne j  p la 
cówki ja k o  1-szej n ie ty lko  m. te ren ie  po 
w ia tu  w ilejsk iego, ale  i n a  te ren ie  w o je 
w ó d z tw a ,  życząc p o m y śln eg o  ro z w o ju  i p ra -  

, c y  i z ap ew n ia jąc  w sz e c h s t ro n n ą  pom oc,  tak  
ze s t ro n y  w ładz  szkolnych,  j a k  i rząd o w y ch

G Ł Ę B O K IE
+  B. w ojskow i i rezerw iści stają pod  

sztandarem  M arszalka. W o sta tn im  tygodn iu  
zaznaczy! się w tut.  powiecie  w ie lk i  ru c h  
w  k ie r u n k u  z rze szan ia  w szy s tk ich  b. w o jsk o 
w y ch  i reze rw is tó w  p o d  s z ta n d a re m  Fede  
r a c j iZ w ią zk ó w  O b ro ń c ó w  Ojczyzny. Z d u ia  
n a  dz ień  p o w s ta ją  nowe Związk i  i Koła i 
łączą  się l iczne rzesze  b. w o jskow ych ,  p r a g 
n ą cy c h  z ad o k u m en to w a ć  go tow ość  w spółp i  a 
cy  z u k o c h a n y m  W o d ze m  M arsza łk iem  P i ł 
su d s k im  d la  po d n ies ien ia  s ławy i potęgi 
Ojczyzny.

Cztery pożary w Wilnie.
W czoraj wieczorem nad południowo-zachodnią częścią miasta rozgo

rzały aż cztery łuny pożarne.
O godz. 7-ej w y b u ch ł p o ż a r p rz y  u l. S zopena  3, gdzie  z a p a liły  się 

sk ła d y  żelaza K o w n era . P o ż a r  w  k ró tk im  czasie  p rz y b ra ł d u że  ro z m ia ry , 
ta k  że n a  m ie jsce  m u s ia ły  w y jech ać  w szy stk ie  o d d z ia ły  s tra ż y  o g n iow ej. 
A kcja  ra tu n k o w a  b y ła  b . u tru d n io n a  i trw a ła  p rzesz ło  2 godziny . S tra ty  
w yrządzenie  p o ż a re m  są zn aczn e. P o w o d ó w  n a ra z ie  n ie  u s ta lo n o .

Nieco później straż ogniowa została zaalarmowana wiadomością, żt 
wybuchł pożar wr sklepie w odczannn przy ul. Zawalnej 4!). Ogień szybko 
ogarnął cały sklep i następnie dom, zagrażając również przerzuceniem się 
oa sąsiednie budynki. Pożar przy ogrom nym wysiłku strażaków udało się 
/.lokalizować i następnie ugasić dopiero po upływie 3 i pół godzin. Jak 
Ustaliło przeprowadzone na miejscu doraźne dochodzenie, pożar powstał 
wskutek nieostrożnego zaprószenia ognia.

T rzec i p o ż a r  w v b u eh ł tegoż w ieczo ra  p rz y  u l. N o w o g ró d zk ie j, ro g  
P iłsu d sk ieg o . T u  od siln ie  n ap a lo n eg o  p ieca  zap a liła  się  śe ia n k a  d re w n ia n a  
Z a a la rm o w a n a  s tra ż  og n io w a p o ż a r  p rę d k o  ugasiła . S tra ty  są  n iezn aczn e .

R ów nież  ko ło  godz. 7-cj w ieczo rem  zaw ezw an o  s tra ż  n a  u licę  S ad o w ą , 
Kdzie w d o m u  T ro ek ieg o  NT. 4 z a p a liły  się sad ze  w k o m in ie . O gicn  szybko
g a s z o n o .

Rzekomy „inspektor" i jrgo zastępczyni
w opałach.

, c " dniach do policji w ileńsk iej wPły- 
i Przedstaw iciela L w ow skiego ban

kn tambaedo^. T ra ,h m an »  treści nartę- 
p u ją cej. x

® Za ośrednictw em  kontrajentów , 
Z L  a”' f u / '  l -n ie . ca ,v  szere* obligacyj do- 

. .’ * rnwnież 4-procentow ej prem io
w ej poz eczki budow lanej. O bligacje te  są 
spłacane^ m iesi,.tz n „ml ratanli, 7. tem  ie  picr- 
w szt r  ę  o  r-»vniuje bezpośrednio ajent zaś 
tne raty w * '  łanc Sił d o  banku przez PKO. 

U siai-iio  zauw ażono, i i szereg k lijen tów
wileńskich prze< lło prz,.syła< u„ banku da,_ 
«z< raty miesię* Sil >a listow ne przypom nie
n ia  b. ni.u szereg klujentów przesłało do ban

ku odpow iedź, l i  należne raty zostały  u nich 
pobrane przez „ inspektora11 banku p. K. i je 
go zastępczynie  p. A., którzy zg ło s ili do  ich  
m ieszkań i pobrali raty, w yjaśniając, iż  mo 
gą zaoszczędzić klijentom  chodzenia  na pocz 
tę 1 zanoszen ia  p ien iędzy do P kO „ gdyż są  
on i upraw nieni do pobierania p ieniędzy i  wy 
daw ania odpow iednich pokw itow ań.

W  zw iązku z  tem  do W iln a  przybył spe
cja ln y  przedstaw iciel banku p. Trachm an, 
który w innych pociągnął do odp ow ied zia lno
śc i sądow ej.

W ypadek ten  pow in ien  być przestrogą dla 
innych  aby nie w ierzy li zbytn io  rozm aitym  
podobnym  „inspektorom 1'. (c)

Ulącie kuriera komuTiistyrmego.
W dniu 5.XI r. b. organa policji w ileń 

sk ie j eatrym ały w  j e d n e j  z W leli kurjrra 
•centralnego kom itetu K. P Z. 1;„ przybyłego  
d o  W ilna, 'ik a za ł się  n im  Szuc ta jw c i,  zna
n y  dzia łacz kom unistyczny, już poprzednio  
karany człero letn lem  w ięzieniem  za d zia ła l
n o ś ć  kom unistyczną U zatrzym anego niaw - 
■ iw o  grubszą kw otę p ieniędzy w dolarach

oraz najśw ieższe  okóln ik i kom unistycznej 
partii i organów  centralnego 1 om itetu „Jed
ności R obotniczo-C hłopskiej11 w spraw ie ak  
c ii  w yborczej. P ozatem  ujaw niono szereg U 
stów pisanych odręczn ie  w  spraw ach par
tyjnych , dajacyli n iezw y k le  obfity  1 kom 
prom itujący m uter jul.

Nikt dziś bierny być nie może, 
Feluś również chce być czynny. \ 
.Tyle par tyj, że nieboże 
Codzien szuka szczęścia w innej.

, Całkiem już uświadomiony 
l Dom porzuca, dzieci, żonę. 
L^skię merze i kapelusz 
4 <do miasta biegnie Feius. ( L c t n .

A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A .
Jak ¥  Iwieńcu wyrzucono Czy usłuchają?
O d  jed n eg o  z n aszych  czy te ln i

k ó w  otrzymali: my p on iższy  opis  
n ieu d a n eg o  w iecu  e n d e c k ie g o  w  
Iwieńcu.

„ lw iem ec  — to  zapadła  m ieścina  
w  woj. now ogro  izk iem , od leg ła  od  
granicy sow ieck ie '  za led w .e  o ja
k ieś  15— 20 k ilom etrów . LudnOsc tu, 
aczk o lw iek  katolicka, przew ażn ie  
jest białoruska. Z d a w a ło b y  się, że  
jest to Leren p rzem ożn ych  w p ły w ó w  
różnych  w y w ro to w có w  i ludzi, k tó 
rzy z zasad y  żerują na nieśv. -»cu- 
m osci i c itrnnoc'e  chłopa.  ̂  W y d a 
rzenia jeanak ostatnich dni i iwo-  
d zą c zeg o ś  wręcz  przeciw nego, Chłop  
tutejszy, mając dok ład n e  i w prost  
bezp ośred n ie  w iadom ości z za kor
donu, w ie  dobrze  jak zv ie  dziś rol
nik sow ieck i —  to też  w szystk ich  a- 
gitatorow komun>«tycznych, którzy, 
nota b en e ,  bardzo rzadko tu s ę  u- 
kazują, bierze za kark . b ez  gadania,  
ch yb a  z jakimś gu zem  na które|ś  
częśc i  ciała, w yrzuca. N id e p s z a  
jest  sytuacja w  o b e c n y m  okresie  
przedw yborczym  i agitatorów innych  
partyj. O to  dow ed:

W  ubiegły p iątek  przybył autem  
(a jakże) do  Iwieńca i za lokow ał  
s ię  u m ie jsco w eg o  proboszcza  ks. 
L**ona B ojarow skiego  „działacz" en  
decki, niejaki p, Hryi iew sk  N a stę 
p n eg o  dn.a, t. j. w dzień  W szy s t
kich Św iętych , p o d cza s  n ab ożeń stw a  
p roboszcz  og łosii  z am bony, źe  po  
sum ie o d b ęd z ie  się w iec  przed k o ś 
cio łem , na który w s z y s c y  Katolicy 
pow inni s .ę  stawie. A b y  jednak  pa- 
rafjanie nie zapom nieli  c za sem  o 
tem  c o  ksiądz mówił, sy p n ię to  ł - 
gitacyjnem i u lotkam i endeckiem i,  
które hojną ręką dziadkow ie  k o ś 
cielni rozdali p o d cza s  naboż. instwa 
m od lącym  się. i ło p  brat- bo  mu 
je p rze .n ocą  w tykano , ale w n ie 
d z ie lę  wójt gm iny iw ienieckiej z 
jedną z takich kartek udał się  do  
proboszcza , zapytując go, czv nie są  
to kartki do  sp ow ied z i  w ie lkanoc
nej i w imieniu całej ludności ostro  
zaprotestow ał przeciw ko robieniu z 
kościo ła  biura w yb orczego , czy  p o 
d o b n e g o  lokalu Dublicznego,

P o  sk o ń czo n em  n a b ożeń stw ie  
przed w y ch o d zą cy ch  z kośc io ła  wy
stąpił ów  agitator Hryniewslri i chc-sł  
przem aw iać. L e c z  oburzt nie m iesz 
k a ń có w  przebrało miarę D o  agita 
tora p od szed ł  wójt zasłużony  
m iejacow y ob y w a te l  p. Grabowski  
z k :lku m iejscow ym i m ieszk ań carr ., 
którzy k ategoryczn ie  o ..v iadczyli  
p , H. i s tojącem u ob ok  n iego  pro
b oszczow i,  że  dz iedz in .ee  kościelny  
s łuży dla procesy! i, zarów no ] ak i 
kościół,  jest m iejscem  Jla m odlitwy, 
a nie dla agitacji. A gitatora wśro" 
o g ó ln e g o  zadow olen ia  w yrzucono  
za bramę, gdz ie  starał s ię  jzszcze  
przem aw iać, lecz  pierw sze słow a  
przerwał mu ktoś olrrzykierr „Niech  
żyje Marszałek Piłsudski". Stało się  
to h as łem  dla zg o tow an ia  M arszał
kow i gorac, : owacji. E n d ek  jeszcze  
raz chciał m nwic, ale p od szed ł  p o 
licjant. który w y t łu m aczy ł mu, że  
na rynku lub ulicy m o ż e  przem a
w iać  ty lko p o  otrzym aniu z e z w o 
lenia, co  m o że  nastąpić  n.n w c z e ś '  
niej, niż za 24 godziny . W iró d  gwiz-  
dań i przezwisk  wrócił ó w  bogooj-  
czyzniany działacz, m ocn o  przytem  
poirytow any, * a  pleLanję, a gdy  
zmrok okrył ziemię, c ichaczem , aby  
nie ob erw ać kiiem w y n ió s ł  »ię 
z „n iegościnnego" m iasteczka. W y 
n ios łem  z porwyższego wrażenie  że  
chyba  ani jeden  g łos  nie padnie  
na listę en decką , z wyjątkiem chyba  
księdza , bab i dz iadów  k o . t  c lnych.  
T a k  k oń czy  swój list nasz informa »r.

Z e  swej strony m ożem y tylko  
przyklasnąc takiem u stanow isku  
iwieńcuan. K -oscoł jest m iejscom  
św iętem , przeznaczoc  em  w yłączn ie  
dla m odlitw y i d latego  już w iele-  
kroć zwracaliśm y u w a g ę  od n ośn ych  
w ład z  koście lnych , s e urządzanie  
p rzez  niekt ,.-ych ki ięży ze  iwiąlyń  
P ań sk ich  lokali agitacyjnych, a z 
kazalnic  —  m ów n ic  w ieco w y ch , jest  
rzeczą  n iedopuszczalną , która w  
k on sek w en cj i  m o że  sp ow od ow ać  
skutki n ieobliczalne. Odruchy słusz
n e g o  oburzenia Iuduości przejawia
jące  s ię  to tu, to tam, są  tego  w y 
raźnym  d o w o d em .

Brasławski Związek Ziemian, zgodnie z uchwałami pow zięiem l na 
posiedzeniacn w dniach 23.X. 1 5.XI. r. b., na które był zaproszony „Ogół 
Ziemian^ i nlezrzeszeni ziemianie, uważając za wysoce szkodliwe dla pań
stw ow ości polskiej na tak zagrożonym terenie, jait ZienFa WileńsKa, ist- 
nłenie 2-ch list polskich, Wzywa Stronnictwo Narodowe w imię interesów 
Państwa 1 solidarności do wycofania swej listy w okręgu święciańskim.

Ha przedmieściacn 
m. Wilna.

Zebranie przedwyoorrze Fe
deracji Z 0. 0.

F e d e ra c ja  Po lsk ich  Z w iązków  Obr. O jczyzny 
w  Vi i ln ie u rząd za  w d n iu  9 l is to p ad a  -w n i e 
dzie lę  o godz in ie  10-ej r a n o  w lo k a lu  K lubu  
Kupieckiego, ul, Mickiewicza 33-a, z-obranae 
p rzed w y b o rcze .  P rzem aw iać  b ę d ą  p ro t .  U.S.B. 
T ad e u sz  Rydzewski ,  ppo-r. r e z e rw )  T y szk ie 
w icz  Ja n ,  kp t .- leka rz  reze rw y  d r  B rokow sk i  
S tefan .  W z y w a m y  w szys tk ich  b y łych  w o j 
sk o w y ch  ii re-zerwistów do jak  n a j l iczn ie jsze 
go s taw ien ia  się  n a  to z eb ra n ie  w celu  zado
k u m en to w a n ia  gotowMśsl p o p a rc ia  p o czy n ań  
M a rsz a łk a  Jó z e fa  Piłsudsk iego ,  z m ie rz a ją 
cych do  z ap e w n ien ia  Po lsce  m o ca rs tw o w eg o  
r tau o w isk a .  Obecność w szy s tk ich  re ze rw is tó w  
i bylv’ch  w o jsk o w y ch  konieczna .

Dzielnica Śródmieście.
iDnia 4-gc ł>. m. odbyło  się  zeb ran ie  Rze

m ieś ln ików  cech u  w lokalu p r z y  ul.  W iicń-  
sk ie j-N r.  27. P rz e m a w ia l i  d y re k to r  F r u c h te r  
j inż  P rzy łu sk i .

U chw alono  rezolucj‘ę, iż z eb ram  o ś w ia d 
c z a ją  się  jean o g lo śn ie  za p o p a rc iem  li; ty 
NT 1 d o  czego w z y w a ją  i n ieobecnych .

Dzielnica Rossa.
D n ia  5 b. m. w  lo k a lu  S e k re ta r ja tu  Dz.el- 

n icow ago  B. B. W . R. p rz y  u l  Belin) Nr 4, 
o d b y ł  s ie  w iec  p rzed w y b o rczy ,  n a  ktu-ry-n 
p rz em aw ia l i  p. J u l ju sz  J o r d a n  i p. Micnał  
M arku l .

iZ-ebrani jednog łośn ie  p os tanow ili  gloso 
w a ć  n a  Listę NT. 1.

DZIELNICA PONARY :
D nia  5 b. m. o godz  17.30 od b y ł  się  wec. 

w  lo k a lu  S e k re ta r ja tu  BBWiR p rz y  udz ia le  
oko ło  40 osób. Na w iecu  p rzem aw ia ! '  p. S ta 
n i s ła w  Szuba, p. K am ińsk i ,  , S t rza łkow sk i  
o ra z  Z o f ja  K o rsak ó w n a ,  d e le g a tk a  Zw. P ra c y  
Oby w Kobiet.

DZIELNICA 2ARZKCZE:
D n ia  ó b. ni.  o godz. 18-ej u rz y  ul.  Po- 

p o w s k ie j  o d b y ł  się p rz y  u dz ia le  liczni-  ze- 
. b r a n y c h  o só b  więc p rzed w y b o rc z y  BBAA H.

P ie rw sz y  przem awiia ł  p. P aczk o w sk i  po 
k tó reg o  p ięk n em  p rz em ó w ien iu  o o w s ta ł  je 
d e n  Ł zenranyi h, 84-letni s ta rzec  i ze łzam i 
w  oczach  rzek ł :  ,,P r a w d ę  p an  m ów i,  cześć 
P a n u " .  W ó w czas  w \ b u c h ła  żywiołowa m a n i 
fe s tac ja  n a  cześć M arszalka  P iłsudsk iego .

J a k o  d rug i  m ó w c a  p rz e m a w ia ł  p. Józe f  
Anc, k tó reg o  p rz em ó w ien ie  było ró w n ież  
p rz y jm o w a n e  długiem* n iem i lk n ą ce m i  okla-
ska |

.Nastrój w iecu b. m iły  i p o w ażn y .  O p o 
zycji nie  było.

H z  w s i .
Obywatelskie stanowisko żon 
wojskowych 86 p.p. w Moło- 

decznie.
Z in ic ja tywy p rezesk i  R. W. p. ppłk .  

St. Ż ab iń sk ie j  o dby ło  się dnia  26.X b. r. 
p rz ed w y b o rc z e  w a ln e  z eb ra n ie  R. W. w k i 
nie „Bajka" .  Na zeb ran ie  p rzybyły  wszystk ie  
cz łonkin ie ,  jak również  pan ie  n ien a leżące  
do R. W. Jako z ap ro szen i  p re legenc i  wzięli 
u d z ia ł  w zeb ran iu  p. dr. T er leck i  i p. prof. 
Ł u kaszew icz .  Z e b r a n ie  z ag a iła  znana  z p r a 
cy na tut.  te re n ie  p. kpt. J. Sow ińska  (o d 
z n aczo n a  .K rzy ż e m  zas ług i") ,  k tó ra  jasno  
sc h a ra k te ry z o w a ła  ro lę  o b y w a te lsk ą  p ań  tu 
na  ru b ieżach  R z eczy p o sp o l i te j ,  p o d k re ś l i ła  
k o n iec zn o ść  łąc ze n ia  się  w s tow arzyszen ia ,  
bo  „ tylko jed n o śc ią  silni m o żem y  coś z d z ia 
ła ć  d la  do b ra  O jczyzny  i N a ro d u " — i zw róciła  
u w agę  na k o n ieczność  w z ięc ia  udz ia łu  w 
w y b o ra ch  p rzez  w szys tk ie  pan ie .
W  N a s tę p n ie  z ab ra ła  głos w y b ra n a  przez 
a k la m ac ję  na  p rz ew o d n ic zą cą  z eb ra n ia  p.

pp łk .  St. Ż a b iń sk a — p ow ołu jąc  do p rezy d ju m  
p an ie :  B ohuszową,  Sholewinę,  Paw łow ską ,  
Janoszkow ą ,  Kam ińską  i Ł ap czy ń sk ą .  P rz e 
w o d n ic zą ca  w p ros tych ,  u jmujących słowach 
s c h a ra k te ry z o w a ła  rolę kob iety -Polk i  w p r a 
cy  dla kra ju ,  p o d k re ś la jąc  konieczność  w y
tężen ia  w szys tk ich  sił dla pracy  o b y w a te l 
skiej w o b ron ie  in te resó w  Państw a ,  jak rów 
nież g rem ja lnego  w zięc ia  udz ia łu  w w y b o 
rach .  P. dr. T e r le c k i— nawiązu jąc  do zaga
jenia ,  określa  rolę k o b ie ty  doby  obecn e j  p rzed  
w yboram i i w czas ie  wyborów . P o d k re ś la  
d o d a tn ie  wyniki p racy  Rządu M arszałka  
P i łsudsk iego ,  cha rak te ryzu jąc  Jego jasną  p o 
s tać  i zw raca  uwagę, że  Marsz. P i łsudsk i  
s t a n ą ł  na cze le  lis ty  BBW R Nr. 1. O p isu je  
n a s tęp n ie  sy tu ac ję  po lityczną  P a ń s tw a  i ko 
n ieczność  jed n o śc i  z uwagi na  naszych  w ro 
gów. N aw ołu je  do bezw zg lęd n eg o  p o p a rc ia  
l isty Nr. 1.

P. prof. Ł u k asze w icz  sch a ra k te ry z o w a ł  
obsze rn ie  rolę M arsza łk a  P i łsu d sk ieg o  w 
dz ie jach  Po lsk i  o d ro d z o n e jc O p isa ł  okres 
rz ąd ó w  od  1922— 1926. Kok 1926. P o n o w n e  
o b jęc ie  rząd ó w  przez  M arsza łka  P i ł su d s k ie 
go i Jego tw órczą ,  ż m u d n ą 1 p ra c ę  dla Pań -  
s tw a której d o d a tn ie  wyniki wszyscy  s tw ie r 
dzić  m usimy. Ż w ró c i ł  u w agę  na c iągłą  w a l 
kę Sejmu z R ządem . W e z w a ł  do g ło so w an ia  
na  lis tę  Nr. 1 BBWR.,  który ,  j ak o  prze ję ty  
id eą  M arsza łka  P i łsudsk iego ,  d b a  o dobro  
P a ń s tw a  i k tó rego  członkow ie  są  za swoje  
czyny o d pow iedz ia ln i  — czego dali  już d o 
w ó d  z rzekając  się d o b ro w o ln ie  . n ie ty k a l 
nośc i  pose lsk ie j* .

\  Po p rzem ó w ien iach ,  prrzerywanycb to* 
as tam i na cześć  M arsza łk a  P i łsu d sk ieg o ,  z e 
brani  przyję li  jed n o g ło śn ie  n a s tę p u ją c ą  re 
zolucję:

„W szystk ie  panie, żony w ojskow ych, b io 
rą udział w głosow aniu  sam e i zachęcają do 
tego sw oją rodzinę t znajom ych —  a głosują  
bezw zględnie na Nr. 1, jako jedyną listę, da
jącą nam gw arancję troski o ład, bezp ieczeń
stw o  i dobro O jczyzny".

O sta tn i  głot? z ab ra ła  p rz ew o d n ic zą ca  p. 
p p łk .  Ż ab iń sk a ,  dz iękując  p re le g en to m  i l icz
nie zeb ra n y m  pan iom , p o c ze m  z ap o w ie d z ia 
ła  z am knięc ie  zeb ran ia .

śBrzytwa.

' X  pow wil.-trockim.
W  ciągu tego  ty g o d n ia  o g ro m n ie  ożywił 

się r u c h  p rz ed w y b o rczy  w  pow. wileńsko-  
t ro ck im .  P o w sta ł  cał)  sze reg  lo k a ln y c h  k o 
m ite tó w  BBW R, a  m ianow ic ie  w f tudom m ie ,  
J e c zm .en iszk ach ,  Grodziach,  Ostrow cu,  H a 
lach , W. Solecznikach,  Poszy lu ,  Szyłannch,  
Rzeszy W erk o w sk je j ,  ł .o  j<‘ ia ctl-1'łoc  ia n; 
kach, T a ra n d o ,  Z a ju n ac h ,  Giejleszach, Żu 
dz iszk ach ,  k r z y ż a k a c h .

W iece  odbyły  się w  n a s tę p u ją c y c h  m ie j 
scow ościach-  R u d o m in ie ,  w  B iałe j-W ace  
gdzie lud n o ść  ze rw a ła  w iec  4-ki o k rz y k am i  
n iec h  żyje  M arszałek  P iłsudsk i.  Os trow cu,  
w k tó ry m  wiec w ys ła ł  depesze  h o łd o w n icz ą  
d o  M arsza lka  P i lsuosk iego ,  w  O lk ien ikach ,  
w Po d b rzez iu ,  Zebranie  reze rw is tó w  i b. woj- ■ 
skow ych  w D an iow iu ,  w  Sleżunach ,  w  Gawju, 
Podbarc-iu, P a s ie k ac h ,  P a k o ta c h ,  K ie łokań-  
cach ,  Ł a m an in ie ,  A&zkielajtach, Solach, R u 
cza ju ,  Mereczu, W . So leczn ikach ,  P o l u k n :, 
w Szy lanaćh ,  Mejszagole,  M iedn ikach  K ró 
lew skich ,  w  Angleni.kach wiec 4-ki zosta ł  
ro z b i ty  przez  zw u len n ik ó w  B B W R  a  b ibu ła  
zniszczuna .

W innych pow. Wileńszczyzny.
Z innych  powiiató-y W ileńszczyzny  o t r z y 

m u je m y  „e.zreg n o w y c h  w iad o m o śc i  r a r ó w n j  
o o rg a n iz o w a n iu  się  o b w o d o w y ch  i lo ka lnych  
k o m ite tó w  w y b o rc zy c h  BBW R, jak i zebra 
n ia c h  o raz  w iecach  u r z ą d z a n y c h  przez  juz 
i s tn ie jące  kom ite ty

Nowe k o m ite ty  lo k a ln e  zo rg an izo w an o  w 
Slobodzie ,  O lkow iczach  i Ilji.

Z eb ra n ia  p rz ed w y b o rc z e  i w iece odbyły  
się: w  Szw ejg in iach ,  W iszn iew ie ,  K n iah in in ie  
L o tk a ch  Krzywiozach, Popów ce ,  E ln  cy. k a -  
p uśc ińczach ,  Osowie,  llji ,  Kołatczynie ,  Roha- 
w iczach ,  R ybczynie,  Sp iah le

Kom ite ty  w yborcze  m ia ły  sw oje  p o s ied ze 
n i a  w n a s tę p u jąc y c h  m ie jscow ośc iach :  w
Ilji, (3 posiedzenia) ,  lia  k tó ry ch  ro z w a ż a n o

i i i i i i i i  m w h  u r n  H M B a n a e w  n i *  i...................... SEMUWti

K R O N I K A
Piątek

L istopad

Dz.i: Nikandra i K.^yn). 

Jutro: Godfryaa i Maura.

W »cho< J v lo ó c a — g ‘ 6  m . 41 . 

Z a c h ó d  .  — g . 1 5 m .  57 .

Spostrzegani* Zakładu MeteorolojjE U. S. B 
w Wiln Ie z dnia 6,X—1m30 roku.
C iś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l im e t r a c h :  749  

T e m p e r a t u r a  ś r . d u i a  T  5® C
.  n a j w y ż .z a :  +  8® C
.  n a jn iż s z a :  +  5° C

O p a d  w  m i l im e t r a c h :  21 
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  z a c h o d n i .
T e n d e n c j a  K a ro m .: . p a d e l c ,  p o t e m  w z r o s t .

K O ŚC IELNA .
— Nabożeństwo żałobne za dusze VT. Ks, 

W itolda. Dziś o godz. 9.30 w  Bazylice J- E. 
Ks. A rcy b isk u p  J a łb rzykow sl  i od p raw i  ż a 
ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  n a  duszę VV. Kł. W itoJ Ja, 
p o d czas  k tó reg o  J .  E  Ks. B iskup  M‘chalk ie-  
w icz  w ygłosi  kazan ie .

OSOBISTE.
— P rezes lz-by Kontroli P .a s tw a  w V ilnie

p. J a n  Pie traszew sk i wyjechał w  sprawach 
służbowych d o  W arszaw ).

M K J S K a .
—  Seenti a lizow aab biur m eldunkow ych .

O becnie  M agistra t  *n W irn a  p rz e p ro w a d z a  
g ru n to w n y  r e m o n t  lokalu  p rz y  ul. k o ń sk ie j ,  
k tó ry  to gm ach  p rz ez n ac zo n y  j e s t  n a  po-
mtnnTrinnio ■wfi7vctlr?/»K K! j  i .

cały szereg sp raw  ty cz ąc y c h  się  p r o p a g a n d y  
w yborczej .

Dnia  2 b. m. od b y ł  się  n o w y  w iec  w Osz- 
miamie, u rz ąd z o n y  p rz ez  P o w ia to w y  Pracow- 
71 i czy K-wnitet W y b o rcz y  o b e c n y c h  by ło  o- 
ko ło  120 ludzi.  P rz e m a w ia l i  de legac i  W o je 
w ódzkiego  P racow niczego  K om ite tu ,  San iuć  
ii W ójcicki .

O prócz tego ocnyłc  się  w  l l j i  z eb ra n ie  
Kom. W yb. Zw iązku  Otoy« P r a c y  Ko-biet, 
k tó re  uchw ali ło  poprzeć u s i ło w a n ia  M arsz a ł 
k a  Piłsudskiego przez zgłoszenie swego a k 
cesu d o  w sp ó łp racy  BBWR.

Hodbrcidtie giosuje tylko na 
jedynkę.

W  d n iu  2 l is to p ad a  r .  b. odbyło  się p rz e d 
w yborcze  zg ro m ad zen ie  p rzedstaw icie li  r ó ż 
ny r h  w a r s tw  m ie sz k ań c ó w  m ias ta  Podbro- 
dzm  i gm iny p o d b ro d z k ie j .  Do zg rom adzo  
n y c h  w  szcze ln ie  zap e łn io n e j  sali Strzelec
kie j  w ygłos i ł  o b sz e rn y  i t re śc iw y  r e fe r a t  
p. F r y d e r y k  Krasick i .  P o z a  tem  p r z e m a 
wiało  szereg  irmyc.i  m ó w có w ,  a  m iędzy  in 
n y m . p. :K R ożnow ski D urm łst rz  m ia s ta  P-od- 
b .o d z ia .  P o  p rz e p ro w a d z e n iu  o b sz e rn e j  d y 
skus ji  z g ro m ad zen i  v im ien iu  P o d b r o d z i a  i 
ca łe j  gm iny  jed n o m y ś ln ie  ucnwalnTi „głoso
w ać  ty lko na listę  Nr. 1, przytem  g iosov .an ie  
przeprow adzić jaw nie, gdyż jak o  ułomkom. 
M arszałka P iłsudskiego byłoby ze w styaeiL  
I n ieszlachetn ie tajnie oddaw ać sw oje  g ło sj  
na najw iększego ezlow iek i i B ohatera w  
P o lsce11.

P o n a d to  w  P o d b ro d z iu  w  d n iu  3 l is to 
p a d a  r .  b. z  o k a z j i  W y s iaw y  R o ln iczej  i dniia 
ta rg o w eg o  o d b y ło  się  zgrom aozenie  m ie jsco 
wego K o ła  F.  Z. O. O. i by łych  "ichotnisów 
w ojsk  po lsk ich  z t e r e n u  miasta  P o d b ro d z ia  
i g m in y  oodb ro o zk ie j ,  na  k tó re  zap roszono  
p rz y b y ły c h  na  W y s taw ę  p. s ta ros tę  M ydla 
r z 1? i p rzeds taw ic ie la  Pow. Zw iązku  F.Z.O.O. 
p. Spodka .  W  im ie n iu  zg ro m a d zo n y c h  p rz e 
w o d n ic zą cy  p. iK. R ożnow sk i  po w i ta ł  p. s ta  
ro s tę  k tó ry  ze swej s t ro n y  p rz em ó w ił  s e r 
deczn ie  do  g r o m a d o n y c h  p o d k re ś la jz ą c  w a ż 
n y  m o m e n t  rn l iż a ją cy c h  się  w y b o ró w ,  i że 

* jes t  o b o w iązk iem  w szys tk ich  byłych żo łn ie 
r z y  s ta n ą ć  r.a zew swojego W o d za  i p o p rz e ć  
Go jed n o m y śln ie  w  Jego  d a lsze j  p o k o jo w e j  
p ra cy .

Z g ro m ad zen i  jed n o m y śln ie  uchw al i l i  g ło 
so w ać  n a  lis tę  Nr. 1, p rzy tem  ro z w in ąć  dzia  
ł a lność  w  celu  u św ia d o m ie n ia  całego sp o łe 
czeństw a ,  że ty lko  lis ta  Nr.  1 g o d n a  jes t  
zau fan ia  całego n a ro d u .  O b e c n j ,

W NGW0GR0DCZYZN1E.
O trzy m a liśm y  ga rść  c iek aw y ch  in lo rm a -  

cy j  z te ren u  N o w ogródzk iego  Akcja  przed  
w y b o rc z a  B B V rR w  woj.  n o w o g ió d z k ie m  
p ro w a d z o n a  je s t  W sp o só b  b a rd z o  dutensyw 
ny .  Z w ięk szy ch  z e b ia ń  w ym ien ić  m o ż n a  
Wielkie  zeb ran ie  p rzed w y b o rc z e  w  Stołp- 
c ach  z -udziałem p. T ad e u sz a  Holów! i Obec
n y c h  p rzesz ło  800 osób.

Dalej  z eb ran ie  Kobiet w  Mirze P o w  a t  
n o w o g ió d z k i  g łosu je  ty lko  na 1.

0  ile chodzi o  p o w ia t  i idzki n a i e i y  tutaj 
w y m ien ić  z jazd  P r a c o w n ik ó w  U rg a n iza cy j  
G m in n y ch  wT Szc zuczynie ,  na  k tó ry m  w y g ło 
sili r e fe ra ty  p. Hołów'ko o ra z  m in is te r  S ta  
m ew icz.

Oprócz  tego o d b y ł  s .ę  z jazd  p rzed s iaw i-  
cieSi de legatów  szkół  i K o m ite tó w  G m innych  
BBWR w- W ołożynie .

Z m c h u  l .obieeegó, p o d k re ś l ić  n a 'e ż y  
zem  »nie o rg a n iz a c y jn e  K o m ite tu  W y b o rcz e 
go O rg an izacy j  K obiecych  w Iwieńcu, o raz  
w  S z tzu  izymie, S k rzy b o w cach  i t. d.

W ogóle o s ta tn ie  d n ,e  p rzy n o szą  nam ca iy  
sze reg  p o m y ś ln y ch  d la  Bloku w iad o m o śc i  
z całego w o je w ó d z tw a  n o w ogródzk i  go.

J e s t  r zeczą  b a rd z o  ch ara k te ry s ty c zn ą ,  że 
w  a g itac j i  B B W R  posługuje  s ie  has tam i w y 
łączn ie  gospo d a rczem i i loka lnem i,  w  p r z e 
c iw ień s tw ie  do  opozycji ,  k iu ra  u ż y w a  h a se ł  
w y łączn ie  n eg a ty w n y ch  albo  n ic  n ie  m ó w ią 
cych  ogólni ków.
» > « » — M — « — —

m ieszczących  się  obecn ie  p rz y  poszczegó l
n y c h  k o in isa r ja tach  P . P.

R em ont  m a  być  z ak o ń c zo n y  w  g ru d n iu  
i . b. i p rz y p u szcza ln ie  o d  no w eg o  r o k u  p r o 
jek t  s c e n t r a l i z o w a n ia  b i u r  m e ld u n k o w y c h  
zostanie  z rea l izo w an y .  ..

UNIWERSYTECKA
—  ̂Lektorat j ę z y k a  litewskiego w 

wakuje. K an d y d ac i ,  p ra g n ąc y  ubiegać  s ię  o 
s łan o v  ,isko l e k to ra  tego  języka, zechcą s ię  
zg łos ić  u  D z iekan?  W ydzia łu  H u m a n is ty c z 
n e g o  w  g o d z in a ch  przyjęć  codziennie  od  
12— 13-ej p ró cz  piątków-.

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  J, Kola  P olonistów  Sł. L . S B. Z arząd 

p ro s i  w szys tk ich  członków Kola o p rzybycie  
n a  z e b ra ń — Zanzacku w sobotę  w dn .  8.XI 
o  g. 11 do  lokalu  Kola w celu p o ro z u m ie n ia  
się w- sprawie  o rgan izac j i  ba lu .

h a r c e r s k a ,
—  A kadem icki  Druż. Harcer. , lm .  X. A, 

Mackiewicza.  W sobo tę  8 b. m. o d b ę d z ie  się 
k ró tk a  zb ió rka  cz łonków  d ru ż y n y  o godz 
17 p u n k tu a ln ie  p rz y  ul Z y g m u n to w sk i  j  16.

W O J S K O W A .
— Jłodałkow e pop i-dzen ię  K om isji P obo  

m w e j .  >N, jbliższe  p o s ied zen ie  d o d a tk o w e j  Ko 
mi: i P, b o ro w e j  w yznaczone  zostało  n?  dz ień  
1 9 b  m , w lo k a ju  p r z y  ul, BazyljańsKiej  2 
h o d s i t o w a  K o m ’sj? umożliw-i wszystk im  tym 
m ężczyznom , k t ó r z y  d o ty ch c za s  m e  uregu-
owalii sw ego  s to su n k u  d o  w o jsk a  —  sp e łn ie 

n ie  c iążącego  n a  n ich  o b ow iązku .
— P .u ee  przygotow aw cze do poboru rocz

n ik a  I9 i0 -g o , Z dnaeur 1 g ru d n ia  r .  b. r e fe ra t  
w o jsk o w y  M agis t ra tu  n W d n a  p rzy s tęp u je  
d; s jm rządzan i?  sp isu  p o b o ro w y c h  r o c z n ik a  
1910-go, k tó ry  zostande n a  p rzec iąg  d w ó ch  
ty g o d n i  w y w ieszo n y  w lo k a lu  re fe ra tu  ce lem  
um o żl iw ien ia  z a in te re so w an y m  w n ie s ie n ia  
e w e n tu a ln y c h  rek la m a c y ; .

Pctiirajeie przemysł krajowy
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Z KOLEI.
—  P osiedzenia  D yrek eyjn ej Rady K olejo

w ej. W  d n iu  15 g ru d n ia  r .  b. odnędzde i ię  
posiedzen ie  D y re k e y jn e j  R a d y  Kolejowej. 
W n io sk i  nsL Radę  w in n y  być  n ad sy łan e  do  
d n ia  25 l is to p ad a  r .  n.,  poczem  p o rz ą d e k  
d z ie n n y  na  Rudę .zostanie  zam knięty .

Z E B R A \U  I ODCZYTY.
—  Odczyt M inistra Spraw iedliw ości Sta

nisław a Cara. D n ia  8 b. m. o godz. 18-ej o d 
będzie  sie w  sa l i  T e a t ru  n a  P o h u la n ce  o dczy t  
p a n a  M in is t ra  Spraw ied liw ości  S tan is ław a  C a 
r a  n a  lemal „M arsza łek  Józe f  P i łsudsk i  a  
Państwo*.

O d czy t  te n  wzijudziił w m ieśc ie  na szem  
p o w s ze ch n e  za in teresow anie .

R O Ż N E .
—  Brygada K. O. P, W iln o  w p a ź d z ie r 

n i k u  m ies iącu  w y k ry ła  28 w ypadków  p r z e 
m ytu ,  w k tó rych  u ję to  30 p rzem ytn ików ,  a 
to w a ry  skonf isk o w an o  n a  ogólną  su m ę  
105.000 złotych. T o w a r  sk ład a  się z cukru ,  
sa rd y n ek ,  ty ton iu ,  jed w ab iu .  S k o n f isk o w an e  
to w a ry  p rz ek a za n e  zostały  u rz ęd o m  celnym.

Z 4BAWY.
—  Zabawa taneczna. W  sobotę  8 l is to

p a d a  1930 ro k u  o godz. 21 w sa lo n ac h  „A- 
po l lo“, ul.  D ąb ro w sk ieg o  .NT. 5, o d będzie  się 
wie lka  z ab aw a  tan e cz n a  z n a g ro d am i  przy^ 
dźw ięk ach  d w ó c h  o rk ie s t r  w o jskow ych .

—  W ielka Jesienna Zabawa Taneczna. 
D n ia  8-go l is to p ad a  w sali Z w iązku  D ru k a rzy  
m. WiLna ul.  B aksz ta  Nr. 8 odbędzie  się 
W ie lk a  Je s ien n a  Z ab a w a  T an eczn a ,  po łączo 
na  z m iłem i a t r a k c j a m i  roz ryw  kowemi.

Czysty d o c h ó d  p rz ezn acza  się  n a  zasilenie 
k a sy  z apom ogow e j  d la  b e z ro b o tn y ch  cz ło n 
ków Związku.

P o czą tek  o godz  9-ej w ieczorem

TE^ TO  I M U Z Y K A
—  Teatr M iejski na P ohulance. „Skrzypce  

jesienne1*. Dziś,  p r e m je r a  g łośne j  6ztuki r e 
p e r tu a ru  rosy jsk ieg o  „Sk rzy p ce  jesienne** 
Surguczow a W  ro li  g łów nej  w ys tąp i  po d łu ż 
szej  p rze rw ie  H. C eranka .

—  Teatr M iejski „Lutnia**. Dziś z p ow odu  
p r ó b y  j e n e ra ln e j  —  p rzed s taw ien ie  zaw ieszo 
ne. Ju t ro  wchodzi  n a  r e p e r tu a r  T e a t ru  „ L u 
tn ia  * lek k a  k o m ed ja  S. K iedrzyńsk iego  , Nie 
r z u c a j  m n ie  Madame**. Na p r e m je rz e  obecny  
będzie  autor.

—  P rzed staw ien ie  dla m łodzieży szkolnej. 
W  T ea trze  n a  P o n u la n c e  odbędzie  się w so- 
n o tę  n a jb l iż s zą  d n ia  8  b. m. o godz. 3.15 t r z e 
cie wido-wiiko z cyklu  p rz e d s ta w ień  d la  m ło 

dzieży  szkolnej. W ystaw ioną zostanie  sztuka  
w o je n n a  S z e r iffa  „Kres wędrówki**. Ceny 
m ie jsc  zn iżone  od  30 gr.

—  „M łody las** na przedstaw ien iu  popo- 
ludniow em . \V n iedzielę  9 b. m  ukaże  się w  
T ea trze  n a  P o h u la n c e  n a  p rz ed s ta w ien iu  po- 
po ludn iow em  po c e n a c h  zn iżonych  sz tu k a  J. 
A. H er tza  „M łody Ias“ .

— „Widma** S. M oniuszki w „Lutni**. W o 
bec wielkiego D o w o d z e n ia  „W idm a*’ m is te r-  
j u m  S. Moniuszki  p o w tó rz o n e  zos taną  po r a z  
o s ta tn i  —  w  n iedz ie lę  n a d c h o d z ą c ą  na  p rz e d 
staw ien iu  p o p o łu d n io w em  o godz. 3.30 po poł. 
Ceny m ie jsc  zniżone.

—  K oncert Sob lnow a w „Lutni**. Słynny  
a r ty s ta  o p e ro w y  L eon id  S ob inow  w y s tąp i  w 
W iln ie  r a z  jed e n  ty lko  w e  śro u ę  d n ia  12-go 
b. m  w T ea trze  „Lutnia**.

'Bilety już  są  do  nabyc ia  w kas ie  T e a tru  
„Lutnia** codziennie  od  godz. 11—9 wiecz. 
bez p rzerw y .

R Ł i) J £
PIĄ TEK, d n ia  7 l is topada  1930 r.

11.58: Sygnał czasu  z W arsz a w y .  12.05: 
K ab are t  (płyty). 13.10: K o m u n ik a t  m e te o ro 
logiczny. 15.50: L ekc ja  f ran cu sk ieg o .  10.25. 
P ro g ra m  d z ie n n y  16.30: K oncer t  p o p u la rn y  
(płyty). 17 15: „Wergiljusz** odczyt .  17.45: Mu
zyka  lekka .  18.45: K o m u n ik a t  L. O. P  P. 
19.00: Sk rz y n k a  pocztow a .  19.20’ P r o g i a m  na 
so b o tę  i rozm aitośc i .  19.35: P ra so w y  d z ie n 
n ik  rad jo w y .  20.00: P o g a d a n k a  m u zyczna .  
20.15: K oncert  sym fon iczny .  W  p rz e rw ie  k o n 
ce r to w e j  „P rzeg ląd  filmowy**. 21.30: P r z e 
m ów ien ie  m in .  M atuszewskiego. K o m u n ik a ty .

SOBOTA, d n ia  8 l is to p ad a  1930 r
11.58: Sygnał cza su  z W arsz a w y .  12.05' 

K o n cer t  p o p u la rn y  (płyty). 13.10 K o m unikat  
m eteoro log iczny .  15.50: „Kryzys g j sp o d a rc z y  
Rosji Sow. i jego sku tk i  n a  r y n k a c h  międ.zy- 
narodowych** odczyt .  16.25: P r o g r a m  dz ienny .  
16.30. K oncert  życzeń  (płyty). 17.15: „Czy są 
gran .oe  p o z n a n ia  przyrody** odczyt.  17.45: 
Audycja  d k o n c e r t  d la  m łodz ieży  18.15: Tr .  
z T e a t ru  na  P o h u la n ce  „ Jó zef  P i łsudsk i  a  
Polska** o dczy t  wyg*o6i m in is te r  Car. 19.00: 
Kom  WJ1. Tow. Org. i Kółek Roln. 19.io: 
P ro g ra m  n a  ty d z ień  n a s tę p n y  19.35: P ra so w y  
d z ie n n ik  rad jo w y .  20.00: F e l je to n  z W a r s z a 
wy. 20.15: „Rolnictwo'* odczyt .  20.30: Recital 
H. N e em a n n a  n a  lu tn i  24 s t ru n n e j .  2 i .35: Mu
zyka  lekka.  22.00: F e l je to n  c W arszaw y .  
2 2 - la : Koncert  m uzyk i  lekk ie j  (płyty). 22.50: 
K om unika ty  i mu-zyka taneczna .

CIEKAWE AUDYCJE RAD,!OWE.
Polsk ie  R a d jo  d n ia  7-go l is to p ad a  t. j. w 

p ią te k  o  godz. 21.30 t r a n s m i tu je  z W arszaw y

m a s m a m a a

p rzem ó w ien ie  M in is t ra  M atuszewskiego że
gna jącego  d o ra d c ę  f in an so w eg o  D e w e y ‘a, k t ó 
r y  o p uszcza  Polskę .

W  sobotę, d n ia  8-go l i s to p a d a  t r a n s m i tu je  
z T e a t ru  W ie lk iego  n a  P o h u la n ce ,  o d c zy t  Mi
n i s t r a  C a ra  ip. t :  „J i jzef  P i ł su d sk i  a  Państwo**.

List ao Redakcji.
W ielce Szanow ny P anie  Redaktorze!

Uprzejm ie  p roszę  o ła sk aw e  um ieszczen ie  
w  sw em  po czy tn em  piśm ie  poniższego  w y ja ś 
n ie n ia :

W  zw iązk u  z o b c h o d em  25-Iecia Szkoły 
P o l sk ie j  u z n a łem  w ra z  z G ronem  Nauczy- 
c ie lsk iem  za p o żąd a n e  ze zględów w y c h o 
w aw czy ch ,  aby, po p ie rw sze  m łodzież  szkol
n ą  zapoznać  z t reśc ią  sz tuki „M łody L a s 1* 
o sn u te j  n a  tle w y p a d k ó w  s t r a jk o w y ch ,  po 
d ru g ie  zaś, a b y  zo rg an izo w ać  p rzed s taw ien ia  
tej sz tuk i  w y łączn ie  d la  sam ej  m łodz ieży  i 
nauczyc ie ls tw a  i p o p ized z ić  każde  z tych 
p rz ed s ta w ień  o d p o w ied n iem i p re lek c jam i .  W  
po w y ższe j  akc j i  k ie ro w ały  n a m i  p o b u d k i  w y 
łącznie  ideowe i pod jęl iśm y tę in ic ja ty w ę  bez 
jak ic h k o lw ie k  w id o k ó w  na  zysk  m a le r ja ln y .  
W o b ec  tego je d n a k  że szko ła  nasza  w y d z ie r 
żaw ia ła  tea t r  na  w łasne  ry z y k o  i w  w y p a d k u  
m ero z sp rz e d a n ia  b r te tów  pon io s łab y  stra ty ,  
b i le ty  by ły  s p rz e d a w a n e  z m in im a ln ą  n a d 
w y ż k ą  i w rezu ltac ie  z obu p rzed s taw ień  o- 
t rzy m a l iśm y  czys ty  dochód  w sumie 103 zł. 
60 gr., k tó re  zosta ły  p r z e k a z a n e  ko łu  s p o r to 
w e m u  na  ręce  o rg a n iz a to ra  tych p rzed s taw ień  
o p ie k u n a  tego koła  w lu te jszem  G im naz jum . 
Po n iew aż  j e d n a k  do w iadom ośc i  n a sze j  d o 
szły ro z m a ite  k o m en ta rze ,  n iezgodne  z p r a 
w dą ,  p rz e to  n a ju p rz e jm ie j  p roszę  Sz. P a n a  
R e d ak to ra  o podan ie  do w iadom ośc i  p u b l icz 
ne j  n in ie jszego  w y ja śn ien ia ,  o raz  załąc zonego 
zes taw ien ia  f inansow ego  z obu p rzed s taw ień ,  
za  co b y łb y m  S z a n o w n em u  P a n u  R e d a k to ro 
wi n iezm ie rn ie  wdzięczny

Ł ączę  w y ra z y  mego g łębokiego sza cu n k u  
Sn iętorzeck l Stefan  

D y re k to r  G im naz jum  im. T. Czackiego 
W ilno,  5 l is to p ad a  1930 r.

Z estaw ienie finansow e z przedstaw ień „M ło
dego Lasu** dla m łodzieży w dniach 27-go  

i 31-go października <• b.
P r z y c h o d.
Z ro zsp rzed aży  b i le tów  szkołom  . 1237 zł.

Aresztowanie 9-du komunistów w Wilnie.

R azem  . . . 1237 zł.
R o z c h ó d .
Z akup ien ie  o b u  p rzed s ta w ień  . . 1127 zł. 40
Za dos ta rczen ie  b i le tów  ..............  6 zł. —
Czysty zysk wynosi  .................  103 zł, 60

R azem 1237 zł. —

m

fhiskte
SALA ClEJSKA 

9«t?obrfttnsk& 5.

O d  d n ia  6 do 9 l is to p a d a  
1930 roku w łą cz n ie  b ę d ą  

w yśw ie t lane  filmy:

Nad  program:

_  i  , _______ |  _  _  ;  _  -  _  Szt. w io  Ukt. w roi. gŁ: winian
H a i n e s ,  J o h n  G r a w f o r d  i K a r o l  

W  H w l  ^  1 i W  D a n e  ( S i i m ) .  Rezys .  J a m e s  K r u z a .

___ Tygodnik aktualności Nr. 122. wi.»iwe.
K asa  czynna  od  godz. 3 m. 30. P o c z ą te k  s e a n só w  o godz. 4-ej. N a s tę p n y  p i o g n m :  W  k r a j u  S r e b r n y c h  liSÓW.

D żw iąko  * y  
KINO-TEATR

„HELIOS"
W il e ń s k a  38. tel .  9-26

erw szv  raz  niel J  p  t o Ł  5  Poryw , wzrusz, dram. ze śp iew.
Trium falny  p rzebó j  d i w i ,  | J  g  W  ^  f i  1  |  £  U  W  roi. gł. ulub. publ.  AL JO L -
kow y p .o d u k c j i  1930— J l r .  J  '«■ *  “  ■ s, ś  G M M  S O n  ; m a , y p a ..tner
Frank Lee (b o h a te r  filmu „Śp iew ający  Błazen**). Film te n  n iem a  nic wspolr .ego  z obr. „Śpiew. Błazen'* i jes t  
n a jnow szym  przeb ,  Al. Jo lsona .  W sz e c h św ia to w e  p o w o d z en ie ,  N ad  program : Rewelacyjne d o d a t k i  dZWłęKOWG. 

S eansy  o godz. 4, 6, 6 i 10.15, — C en y  zn iżone  ty lko  na p ie rw szy  seans,

D Ź W I^ K O W S  KINO 
i u

to
■4. A. M 'cb tew icza  22.

DziS! Najmiększy 100% dźwięt*owiec! Film ten wystawą i śp ewem poruszył cały iwiai!

Parada m Ilość
z u lubieńcem i śpiewakiem Mauricem Cl)fcvalt£r, który 
odśpiewa w j ę z y k u  f r a n c u s k i m  swoje  piosenki 
oraz  Jeanette Mac Donald z n an a  z fi lmu „Król Ż e 
braków'*. F u m  jest  osnuty  na  tle głośnej sztuki „Książe 

m a łż o n e k '  Leona  Xaurofa i Ju lesa  Chaneela .
N ad  program: PODATEK DŹWIĘKOWY.

Ceny zniżone tylko na  1-szy seans .  Początek  o godz 4, os tatni  s ea n s  o  10.30

Kinu Kolejowe

O G M S K O
, ' M »« d n o r o *  kolajow.)

D z l i  1 ani  n a s t ę p n y c h .  Wielka e p o p e ja  ż y 
c ia ,  p o św ię c o n eg o  o jcz y ź n ie  p rz ez  d z ie w c zę

Dziewica Orleańska
JOANNĘ D ARC

W roli  t y tu ło w e j  SIMONNE GENEV0IS.
J o a n n a  pouosj  śm ie rć  m ę c z e ń s k ą  ria s tosie ,  
z o s fa j t  z a l i c z o n a  p rz ez  k o śc ió ł  do rzędu  
Dlogohław.. na - itęun ie  z a ś  — k a n o n iz o w a n a .

Polskie Kinc

W AN D A
a l .  Wielkm 30. tel.14-81

D Z I Ś !  R ew e lacy jn e

arcydzie ło ,  film o wszecH- 

św ia to w em  rozgłos ie  p. t. ZŁO T E  PIEKŁO
F ascynu jący  dram at w 14 ak tach ,  o p a r ty  na rzeczyw is tych  w y d a rzen iach  poszuk iw aczy  z łota  w Kalifornji. 

W  ro lach  g łównych: w ie lka  trag iczka  DolOTdS d c l  RIO i znakom ity  S l lm  (KBTOi D d n 6 ) .

N o w o  o tw o rz o n y  
KINO TEA TR

STYLOWY
u l ica  W ie lk a  36

DziSI O ryg ina lny  arcy tw or.  e tanoy .lący  n o w ą  erę w historji ,  i lus tru jący  na jba rdz ie j  n i e p ra w d o p o d o b n e ,  a jed n a k  
p .a w d z .  arcyd-z. K osz tem  dz ie s ią tków  milj. d o la ró w  przy udz. 100.000 ludzi s tw orzono  a rry f i lm  wszec.hsw. s ł j w y  p. t.

P o tę ż n e  epo k .  a rcydz ie ło  w 14-u ąkt.  W  roli gł.: D o l o r e s  C o s i t l o  
I G e o r g e  0 ' S r l e n .  U w a g a :  D o c en ia ją c  w ie lk ie  w a lory  artys t.
filmu A R K I N O E G O  d la  sp o tę g  w rażeń  spe c ja ln a  i lu s trac ia  muzycz- 

2 o rk ies iy .  Sym foniczna  uzupełń ,  ork.  D ę t ą .  Z e  wzg lędu  na  w y i .  w a r to ść  a rtys t.  d la  m łodz ieży  dozw olone .

prawaz. areyaz. koszicid azicsiąuŁuw wuj.

A r k a  h o e g o

U biegłej nocy, policja  polityczna, z rozpo
rządzenia w ładz sąd.rwyeh przeprow adziła  
na terenie W ilna szereg rew .zy j, w m ieszka
niach osób  podejrzany oh o  dzia ła lność w y 
wrotową.

W  w yniku rew izyj aresztow ano 9 osób, w

t-m  dw óch studentów  i jedną studentkę U. 
S. B, A resztow ani przekazani zosta li do dys
pozycji w ładz sądow ych.

N azw isk  I b liższych  szczegółów  nie m o 
żerny przytoczyć w obec trw ającego dalej 
śledztw a. (c)

Krwawy samosąd koi^unis^yciny,

Zwalczanie jaglicy.
K olum na  do W a lk i  z Jag l icą  p rz y  W y 

dziale  Z d ro w ia  Pub l icznego  W ileńsk iego  U .  
rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  w  W iln ie  po  u k o ń c ze 
niu p rac  w pow. w ilejsk im, o sz m ia ń sk h n ,  
św ięc iańsk im  dzalśnieńskim i b ra s la w s k im  
u d a je  się do p o w ia tu  w ileńsko-trock iego ,  w  
k tó ry m  p ra co w a ć  będzie,  
m. N iem enczyn  od  dn. 14.XI

P rzedw czoi aj na w okandzie w ydziału  kar- 
niego S.O. w W iln ie  znalazła się  spraw a o za
bójstw o w nocy z 6 na 7 lu tego 1928 roku  
N oty Szw arcojga, pełnom ocnika kom unisty
cznej listy „Jenośet Robotniczo-Chłopskiej** 
przy w yboraeli do Sejmu w  r. 1928, Zabójst
w o  Szw arcojga zostało dokonane z wyroku  
sąau partyjnego K. 1‘. Z. B. naskutek Intryg 
w ew nętrznych pow stałych w partji bow iem  
Szw arcojg został przysłany ao  W ilna z W ar
szaw y eo nie sz ło  po m yśli am hicyj i am oi- 
cyjek m iejscow ych  działaczy kom unistycz
nych. Szw arcojg należał do t. zw, prawicy  
partyjnej, w ów czas gdy w iększość działaczy  
w ileósk ieh  należy do iew iey. Obie te  grupy 
zw alczają się  w zajem n ie n ie  licząc s ię  ze  
środkam i.

To też w ileń scy  działacze osnuli Szw ar
cojga siecią intryg i  oskarżyli przed partją 
jako prow okatora. Jednocześn ie ci sam i dzia-

KGWG&CI WY&AWtótCZE
—  Juljan T alko-H rynccw icz. Z przeżytych

dni (1850— 1908) 8-ka, st-r. 326, z rycin,  
zl. 12.Ó0, -Skład Gł. w D o m u  K siążk i  Polskie j .

Z n ak o m ity  p ro fe s o r  an tro p o lo g j i  wr U n i
wersytec ie  Jagiellońskiiui,  Ju l ju n  T a lk o - l l ry n -  
cewicz d o b rz e  u c zy n i ł  w y d a ją c  obecnie  sw oje  
pam ię tn ik i .  iZnaczna b o w iem  ich część  to 
w sp o m n ien ia  a. la t  p rz e d  i po p o w s ta n iu  
s tyczn iow ym , p rzeży tych  w m łodości  n a  L i t 
wie, śc iśle  m ó w iąc  w  Kownie,  a  późn ie j  na  
U kra in ie ,  g łównie  w iKijowie. P o lsk o ść  na  
tych  te re n ac h  i je j  p rz e ś la d o w a n ie  są  w  tych  
w sp o m n ie n ia ch  a u to ra  c iekaw ie  ujęte .  Dalsze 
lata  w sp o m n ie ń  *o p o b y t  a u to r a  na  Sybcrj l  
i w Mongolj.i w reszcie  p o w r ó t  do  k ra ju  i d z ia 
łalność  lat o s ta tn ich .  Są to n iep o sp o li te  p a 
m ię tn ik i  n iepospoli tego  człowieka ,  z w ie r 
c iad ło  życia poczc iw ego  P o lak a ,  k tóry  dzięki  
sw em u  poczc iw em u c h a ra k te ró w . ,  se rd ec z n e 
m u  u m iło w an iu  n a u k i  i w y ją tk o w e j  w y t r w a 
łości w p ra c y  d o b rz e  się zas łużył Ojczyźnie . 
Jego w sp o m n ien ia  o szko ln ic tw ie ,  o p o w s ta 
n iu  s tyczn iow em , o spo łeczeńs tw ie  po lsk iem  
n a  L itw ie  i U kra in ie ,  o Syberj i  i o w ie lu

taeze stanow iąc sąd partyjny w ydali na nie 
gir wyrok śm ierci. W yrok został w ykonany  
w  okrutny sposób . Szw areojga bow iem  w ypro  
wadzono na peryferjr m iasta i tam  wpnbliżu  
cegieln i na H rybiszkach zadano m u 21 ran  
kłutych nożem . N ależy w tern m iejscu  zazna
czyć  iż cyfra  21 stanow i sym boliczną liczbę  
dw udziestu jednego punktów  prawa na leże
nia d o  m iędzynarodów ki. W iadom ość o mor 
derstw ie dokonanem  na osob ie  Szw arcojga z 
w yroku sądu partyjnego w yw ołała  w cen 
tralnym  kom itecie K. P , P. P. w ielk ie poru
szen ie. Został niezw toczn ie zw ołany now y sąd  
partyjny, który zarzuty przeciw  Szwarcojgo- 
w i odrzucił, a sam a sp ran a  w kołach partyj
nych zasłynęła  pod nazwą „krw aw ej trage- 
dji w ileńskiej". W  dniu w czorajszym  spraw a  
ta w  toku rozpraw y głów nej została odroczo
na ceiem  uzupełn ienia  m aterjaiu dow odow e
go przeciw ko oskarżonym .

ludziach  wyhilny-ch, k tó ry ch  oso-hiśce po- 
zjisJ  —  z a p e w n ia ją  n ie p rz e m i ja ją c ą  w artuść  
jego p a m ię tn ik o m .

— U kazała  się  w  d ru k u  k s iążk a  T. Seji- 
mowsl.i. -go P- 1: ,.P olsk ie Legalne Stronnic
twa Polityczne**, o m aw ia jąc a  w k ró tk ie m  i 
p o p u la rn e m  lecz treśc iw em  u jęc iu  eharakle-! 
rys tykę  , p ro g ram ,  zasięg wpływów, h is to r ję  
i o rg an izac ję  obecn ie  is tn ie jących  polskioh 
p a r ty j  politycznych .  Nadto  została  baTdzo 
szczegółowo uw zg lęd n io n a  p ra sa  pol-ilyczna 
(podana  wysoko-ść n a k ła d u  każdego  d z ie n n i 
ka i czasopism a).

Ze względu n a  o k re s  p rz ed w y b o rczy  i 
szczególnie, rozw in ię te  życie po l ityczne  k s ią 
ż k a  -ta jest p o t rze b n ą  d la  każdego, kto się 
nie-m in te resu je ,  a w pros t  n iezb ęd n ą  d la  po 
lityka,  d z ie n n ik a rz a  i dz ia łacza  społecznego, 
tein ba rdz ie j ,  że jeśt  obecnie  jed y n e m  ak tu -  
alnnrr- w y d a w n ic tw e m  tego rodzaju .

W y d an ie  b a r d z o  s t a r a n n e  i p rzejrzys te .  
Ubjętość  95 s t ro n  (w szesnastce).  Ceaia 2 zł 
czyni książkę  d o s tę p n ą  d la* wszystkich.

Sk ład  Główny „D om  Książk.i Polskiej**, 
W a rsz a w a ,  P la c  T rzech  Krzyży Nr. 8.

M ejszago ła  
P odbrzez ie  
N T ro k i  
O lk .en ik i  
T  urgiele  
W o ra ian y  
Sz amsk

19.XI 
25X1 
29.XI 

9.XII 
2°.X11
2.1 31 r
12.1

do  dn. 1 7.XI wj. 
.. „ 22.XI »
„ - 27.X1 .
.. 5X11

23X11 „ 
29.X'I

  11.1
„ .. 18.1 „

K -ium n-i  udz ie lać  b ędzie  b e zp ła tn e j  p o 
m ocy  lekarskie j  chorym  r.a jag l icę  'p o r a d y ,  
m nie jsze  zab ieg i ,  o p e ra c je )  oraz jed n o ra z o 
wych b e z p ła tn y c h  p o ra d  w innych  c h o ro 
b a c h  oczu.

M A W I L E Ń S K I M  K R M U .
PŁACHTA KOMUNISTYCZNA NA DRUTACH  

TELEFONICZNYCH.
W czoraj w ieczorem  na zaułku Krupni 

czym  jacyś n ieujęei kom uniści zarzucili na  
druty te lefon iczne płachtę czerw ona z anty
państw ow ym i napisam i, zakończonym i jak  
zw yk le  różnem i w ykrzyknikam i. P oniew aż  
pow iadom iona o tern policja, pom im o w y sił
ków  płachty zdjąć n ie m ogła, sprow adzono  
drabinę strażacką, przy pom ocy której p ła
chtę zdjęto.

KRADZIEŻE BIELIZNY.
Kubinów* A n n a  ul. M ickiewicza Nr. 37 za 

m eld o w a ła  o k radz ieży  b ie l izny  pośc ie low ej 
o zn aczo n e j  l i te ram i F  K. i E. O. oraz. n a k ry  
ci-a stołowego łączne j  w artości  500 złotych.

B o jko  Zofja ,  ul.  S z k a p le rn a  Nr 19 z am el
d ow ała ,  że ze s t ry ch u  tego d o m u  sk ra d z io n o  
b ie l iznę  s tan o w iącą  w łasność  Wołkow.icz Ma- 
i’ja, W i to n d o r f  M ery. Bojko o t rzy m y w a ła  od  
w y m ien ionych  osób b ie l iznę  do p r a n ia  d o  
dom u.

ZDERZENIE AUTOBUSU Z DOROŻKĄ
W d n iu  5 b. m. WieLiki P io tr ,  ul  W iłko-  

m ie r sk a  Nr. 58 zem eldował,  iż u  w y lo tu  u l ic y  
\v  letkiej  i N iem ieckiej  a u to b u s  Nr.  1*015 z li- 
nj.i 3-eiej n a je c h a ł  n a  jego do ro żk ę .  W skutek,  
zderzen ia  zosta ł  z ran io n y  koń  k tórego  u lo k o 
w a n o  w lecznicy  dla zw ierząt .  W y p a d k ó w  r  
ludźm i nie było .  Doch-odzenie w toku.

daje LOS 1 K L A S Y  
22 L0TERJI  PAŃSTW.

zak u p io n y  w słynnej  ze  szczęśc ia  k o lek tu rze

Wilno, Wielka 44.
C en tra la  kolektury:

W arszawa, M arszałkow ska 146.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

ZŁ. 1.000.000 MIL JUK 
23 Premie!!!
O gólna  sum a w ygranych

ZŁ. 32 MlUUNY
CO DRUGI LOS W YGRYW A!!!

C en a  lo .ó w :  zł. 10. «/a #■ 20, 3/i zł. 30, zł 40.
Ł a s k a w e  z lecen ia  prowic ji  z a ła tw iam y o d w ro tn ą
pocztą .  K on to  P.K.O. 81051.

Firm a egzys tu je  od  1835 roku.

Szczęście  s ta le  sprzyja  naszym  P .T .  Graczom .

P R E MJ A
n ied a w n o  u k o ńczone j  5 kl 21 L oter i i  Państw .

ZŁ. 250.000
wraz z o s ta tn ią  n a jw iększą  w ygraną

ZŁ 50.000 '■•*» Zł. 390.000
rów nież  i tym  razem  przez  naszych  P .T .  G raczy  

szczęśl iw ie  z d o b y ta  zos ta ła .

P o b iera jc ie  p r z e m y s ł  K łajów ?

Sprzedam
DOM
z p ow o d u  w y ja z d u  
na Z w ierzyńcu  przy  
ulicy Dzielnej Nr. 40
—  Bardzo t a n i o . ----
O  warunkach d o w ie 
dzieć  się: ul. L w o w 

ska Nr. 1 l , m. 4.

GUSTOWNIE WYKONANY DRUK 
JEST PRZECSTAW triELEI* 

TWfEGO PR?EDS:ĘEICRSTWl!

S Z Y B K O , F A C H O W O  i D O K Ł A D N IE  
O B S Ł U G U J Ą  T Y L K O  

Z A K Ł A D Y  C R A F 1 C Z N E  „ Z N IC Z "
W ilno,  Ś-to Ja ń sk a  1, te le fon  3 40

1120 W y ł  w y r o 
bu f a h r .  , , N e k t a r * .

OGŁOSZENIA
w „ K ur j e r z e  W i l e ńs k i m"  i we ws7, y s ' k i ch  
dz ienn i kace .  z a m i e s z c z a  r a j t a n i a j

Wil. A ^ i i C j a M i a m o w a
ulica W ie lka  14, tel. 12-34.

i i i  m
w pobliżu  dw orca  k o le jo - -  
wego ,  z w o inem  3 p o k o -  
jo w em  m ieszkaniem , w  
cen ie  oko ło  4 tys. dolar„ 
Bliższe szczegóły  w skl. 
G o łęb io w sk ich ,  T ro c k a  3^

P R Z Y J M Ę
n a  m ie s z k a n ie  z całkowi-  
tem  u t rzv n i» n io :n  d^ói-łk  
I n b t r z e . h  U C Z N I Ó W .  
K o re p e ty c je  i ieke jb  m u 
zyki n a  m ie jscu .  Dowie
dz. ec sie: ui.  D erew nicka .  

Nr. 32 m. 3

Rutynowana
n u u c z v d & l k 2
u d z i6 la  lek o y j  m u z y k i  £1 

języka francusKfego. 
W iie ń s a a  30 u..  10.

Uzdoiniony]

m i i i -
P O S Z UK U JE  POSADY.  

Adres: S z k a p l e r n a  37—4

Popierajcie
przemysł

krajowy..

rg tW BlBi lSWg T O ! w-s ■ 1% i w,

NLIP MACDONALO. 48)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

T ak, słow a T rav ersa . że p ien iądze  
fe b v fv  podark iem  u ro d z in o w y m  od 
Hoocłe‘a, są  p ia w d ą . D alej, ła tw o  u 
sta lić , że H oode z T reversem  byli w 
d o b ry ch  ze sobą  sto sunkach , że sek 
re ta rz  n ie ty lk o  pom agał m u jak o  m i
n is tro w i lecz i ch ę tn ie  z rjin o w ał się 
sp ra w a m i g o sp o d arsk iem i w Aiibots- 
h a ll  i n a  Seym our S ą u a re  12 Dalej, 
zd a je  się, że p rzek o n y w a łem  już jak 
p o ch o p n ie  oskarż-ono T ra v e rsa  o zb ro 
d n ię  na  podstaw ie  ty lko  ty c h  o d c i
sków  palców  i p a ru  dow odów  z k tó 
ry c h  dwa najważniejsze byty dostar
czone —  ach, jak  sprytnie! — przez 
samego sir Artura Diyby-Coates‘a. 
Gdyż to  od n iego w łaściw ie po lic ja  
dow iedzia ła  się, że H oode podn iósł z 
b a n k u  sto  fu n tó w  i od niego dow ie
d z ia ła  się, że o 10.45, wr noc  zbrodn i, 
T ra r e r s  p y ta ł się o godzinę s ir  A rtu ra  
— a b y ła  to  godzina , n a  k tó rą  w chw a
lę późn ie j zabó jca  p rze su n ą ł w sk azó w 
ki zegera w  gab inecie  za m o rd o w a 
nego.

P on iew aż w edług  m ego zdan ia , 
n iem a żad n e j silnej podstaw y  do p o 
tęp ien ia  T rav ersa , należało  zdobyć o 
w iele siln ie jszą  przeciw  D igby-C oate- 
s‘owi.

V więc p rzedew szystk iem  m otyw . 
J a k i m ógł być m o ty w ? —  zapy ta łem  
siebie. P ien iąd ze?  Nie. D igby-C oates 
h) ł o w iele bogatszy  od  IIoode*a. 
Z em sta za jak ieś  d aw n e n iew y raźn e  
sp raw y ?  I to n iepew ne, bo H oode jak  
kotw iek ca łe  żyTcie zajmowra ł się po li
tyką, o dznaczał ^ię zaw sze uczciw o
ś c ią  i postępow ał honorowa*. K obieta? 
Nie byłem  przygo tow any  do ro zw aża 
nia tego, ja k o  jed y n e j p rzyczyny . 
M ogła 'stn ieć  oczyw iście, lecz ty lk o  
ja k o  pośredn ia  p rzy czy n a , ja  zaś szu 
k a łem  czegoś praw dopodobnie jszego . 
M ężczyźni w Y ednim  w ieku , n a  w yż
szym  so c ja ln y m  i in te lek tu a ln y m  p o 
ziom ie, n ie  ta k  często z a b ija ją  z p o 
w odu kobiety  zw łaszcza, gdy  je s t ona 
jed y n ą  sk a z ą  na  czystej ich p rz y 
jaźn i.

P rzy p o m n ia łem  sobie, że p ierw szem  
m ojem  w rażen iem  było, iż zb rodn ię  
spełn ił człowoek n ien o rm a ln y  —  n ie 
kon ieczn ie  mówiący* bez ład n ie  i ze 
słom ą w e wdosach -— lecz n iez ró w n o 
w ażony  umysłowo), do czego p rzy czy 
n iać  się m ogła  ta jem n a , w z ra s ta ją ca  
ciągle nienaw iść-

T o w ięc p o staw iłem  p rzed  sobą j a 
ko p u n k t, z k tó rego  m ia łem  w y ru szy ć  
i zap y ty w ałem  siebie, w  ja k i sposób 
zn a jd ę  p o tw ierd zen ie  h ipo tezy , k tó ra  
po d su w ała  nrvśl, że ta k a  n ienaw iść 
m ogła  istn ieć w sercu  ta k  oddanego  
p rzy jac ie la .

O dpow iedź b rz m ia ła : —  Z a jrzy j 
w  przeszłość. N iech ci pow iedzą w sp o 
m n ien ia . S k o rzy sta łem  w ięc z p am ię t 
n ików  H oode‘a. Z nalaz łem  ta m  w icie 
z ia rn , z k tó ry ch  nienaw  >ść ta k  m ogła 
w yrosnąć . D ow iedziałem  się, że w c a 
łe j p rzeszłości D igby-C oates by ł zaw 
sze spvchanv  n a  d ru g i p lan  przez 
człow ieka, k tó rego  zam o rd o w ał. I w 
szk o lnych  czasach  w  n a u k a c h , i w 
sporcie, i w* s to su n k ach  tow arzysk ich  
i n a  s tan o w isk ach , w szędzie  by ło  to  
sam o. N ależy p rze jrzeć  W ho's  Who,  
Hansard, a rch iw a  szkoły  U pchcster- 
skn  j i listę  odznaczeń . N ależy za p y 
lać kolegów  ty ch  dw óch  serdecznych  
p rzy jac ió ł i zn a jo m y ch  K ażdy pow tó

rzy  to  sam o. A k iedy  H oode został 
m in is trem , s ir A rtu r  D igby-C oates by ł 
za ledw ie sek re ta rzem  w  rad z ie  R oz
jem czej. M ożnaby p ro w ad z ić  całem i 
s tro n icam i h is to rję  tego w yścigu, w 
k tó ry m  H oode zaw sze b y ł zw ycięzcą, 
a D igby-C oates d o p i“ro  za n im  n a d ą 
żał, a z biegiem  czasu  coraz tru d n ie j 
by ło  m u  n ad ążać .

W reszcie  zd a rzy ł się w^yscig o k o 
bietę, w yścig, w  k tó ry m  pęk ła  n a c ią g 
n ię ta  o s ta tn ia  s tru n a  zdrow ego roz 
sądku .

D ow iedziałem  się o is tn ien iu  k o 
b ie ty  w życiu  H oode‘a. P rz e sz u k iw a 
łem  jego b iu rk o  w  nadziei, że zn a jd ę  
ja k ą  sk ry tk ę . Z nalazłem , a w n ie j p a 
m ię tn ik  (który po tw ierd z ił fa k t  ty ch  
w yścigów ), i paczkę  w*ycinków z g a 
zet W iedzia łem  w szakże  —  skąd , to  
mniej.-iza —  że coś ^ginęło z te j 
sk ry tk i

Co to  by ło  — n ie  w iedziałem . C zu
łem  w szakże, że coś w ażnego. P rz e 
szu k a łem  dom  — i znalaz łem . P aczkę 
listów  od kob iety . Ponieważ, p o d ją 
łem  się b rzy d k ie j czynności p ry w a t
nego d e tek ty w a  —  p rzeczy tałem  je. 
K im  jest ta kob ie ta , n ikogo  to  nie 
obchodzi, m vślę  naw et, że w sądzie  
n ie  w ym ienię  je j n azw iska .

O dnalaz łem  ją  —  i w ypy ta łem . 
S lrzeszc/.a jąc  się, pow iem  ty lko , że 
p o tw ierdz iła  m oje p ode jrzen ia . Była 
k o ch an k ą  H oode‘a i zn a ła  rów nież sir 
A rtu ra  D igby-C oatesa. Nie p a ła ła , zda 
je się, p rzy jazn y m  afek tem  do  m ego, 
a pod  pew ną p re s ją  p rz y z n a ła  się, że 
s ir A rtu r n am aw ia ł ją , żeby zerw ała  
z H oode‘m  d la  niego, lecz w ylecia ł za 
to  za d rzw i.

Czyż to  n ie  dosyć, jeżeli dodam y  
tę p o rażk ę  do ła ń c u c h a  p o rażek  w 
m in io n y ch  trzy d z iestu  pięciu  la tach , 
by w ykazać , że is tn ia ły  pow ody do 
n ienaw iśc i w sercu  egoisty?

R ozw ażm y całą  h is to rję  N aprzód  
dz iec inna  zazd rość  i sta łe  p o stan o w ie 
n ia  zw yciężenia  n astęp n y m  razem  
w zm ag a jące  się u siłow an ia  dopięcia  
sw ych  celów  t niem ożność, d o ta rc ia  
do m ety  p rzed  ryw*ałem; w reszcie 
stopn iow e przeradzanie: się zazdrości 
w niechęć, nieehęc* w w*yrazną n ie 
naw iść. W  koń i i i  n a  u k o ro n o w an ie  
w szystk iego  —  u tra ta  kob ie ty  W tedy  
nienawd.ść s ta je  się już. m o n o m an ją . 
u s ta la  się i do k u cza  tak  silnie, że ty l
ko usun ięc ie  zn ienaw idzonego  czło 
w ieka  m oże ją  uśm ierzyć. O to p rz y 
czyna n ienaw iśc i D igby-C oates‘a. a 
zarazem  d am  p o tw ie rd za jące  dow ody.

P isałem  już  o paczce w ycinków

z gazet, k tó re  znalaz łem  w s k ry tc e  
b iu rk a  H oode‘a. Ryło ich  d w adzieśc ia  
cztery*, (z o s ta tn ich  dw óch  lat) z g a 
zet —  The Searchlight, The  St. Stef5- 
łuuTs Gazettc i Vox T o  nuli. W  każdym , 
z ty ch  w*ycinków by ł o s try  a rty k u ł,, 
a ta k u ją c y  m in is tra . P on iew aż n ie n a 
leżę do ludzi, gon iących  za sensacją , 
n ig d y  m i p rzed tem  n ie w p ad ł wr oczy* 
żaden  z ty ch  artykułów*. C zytałem  
w ięc św ieżo i u d e rzy ła  m ię dziw iiie- 
jed n o m y śln a  n iechęć trzech  p ism  do- 
Jo h n a  H oode‘a. K ażdy bov iem  w ie—  
i len, co je  czy ta , i ten co je  odrzuca,, 
że p ism a te ró żn ią  się b a rd zo  co d o  
k ie ru n k u  politycznego . N apaści n a  
m in is tra  w yp isyw ano  b y ły  n a  o d m ien 
n y ch  po lach , to p raw d a , lecz sam  fa k t, 
że n ap aśc i te  p o w ta rza ły  się i ta k  
złośliw ie, zdziw ił m ie n ie sły ch an ie . 
Z daw ałoby  się. że jeżeli jed n o  z ty c h  
p ism  n a p a d a ło , to  d ru g ie  p o w in n o  
było  w ziąć go w  obronę. P rócz teg o  
dziw nem  mi się w*ydało, że ja ło w e z a 
zw yczaj p ism a u m ia ły  się zdobyć n a  
au to ró w  ta k  z jad liw y ch  i p e łn y ch  n ie 
naw iści.

(D. c. n.)
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